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Listy należy frankować. — Reklamacje 
otwarte wolne od opłaty. 

Rękopisów nadesłanych nie zwraca się. 20 gr.

C eny o g ło s z e n i  
Za 1 w tem milimetr. (6i/a cm. szerp w zwykłych ogłoszę 
niaeti er . 30. w nadesłanem ■ w nekrologach g r . 50 
w kronice, repertuar, dział gospodarczy, paski w .ekscit 
g r. 10, pod nagłówkiem na pierwszej stronie <1. v - «  Zi  
jedno słowo « droonych ogłoszeniach g r . 10,  kupn* 
i sprzeaaz słowo g r .  12, matrymonialne, korespondencje 
prywatne słowo g r . 20,  d la  poszukujących  .pracy g r .  5. 
Z zastiztżcniem  inieisc 25 crc. Zaeraiuoz. o 50 l-ic. i,i zeL

Rywalizacja gospodarcza polsko - ukraińska.
W ostatnich miesiącach ofeserwuio 

ny w prasie polskiej szczególne za-in- 
;eresowa.iue stosunkami, panu-jącemi w 
województwach poludniowo -  wschód 
nich. P rasa endecka zwłaszcza daje 
nieprzerwani;' w yraz tym zaintereso­
waniom w ogromnie pesymistycznych 
wywodach, przedstawiających w naj­
czarniejszych kolorach rzeczywistość 
miska. W tym kierunku wysuwają się 
na czoło refleksje p. Stanisława G rab­
skiego, który kwest)! tej poświęca ca­
ła serję artykułów w pra.sie swego 
stronnictwa. Argumentacja p. Grato 
skiego opiera się na gołosłownym z-a- 
i-nżaniu, że na terem ; województw po­
łudniowo - wschodnich odbywa sie Po­
stępujący ciągle proces kurczenia się 
polskiego stanu posiadania gospodar­
czego na rzecz Ukraińców. Piszemy 
.goloslowoemĄ gdyż autor nie przy­
łączą wyczerpujących danych, któreby 
zilustrowały dane zagadnienie i. w len 
t» s ó b  mogły przekonać czytelnika. 
Autor rzuca tylko kilka ogólnikowych 
przesłanek: że kooperacja ukraińska 
nieiyiko znajduje się w kwitnącym 
stanie, aie że w odróżnieniu od koope­
racji polskiej, wykazuje stałą tenden­
cję rozwojową; że ukraińskie placówki 
kredytowe gromadzą coraz większe 
zasoby; że wreszcie przemysł ukraiń­
ski wychodzi z  impasu — i na tej pod­
stawie fcwierdzii, że w  obliczu gospo­
darczej olenzywy ukraińskiej jesteśm y 
w tej cli Will i bezsilni.

Tymczasem, jak się te pesymisty­
czne w yw ody przedstawiają w świe­
ce danych faktycznych. Zacznijmy od 
przemysłu. Małopolska nigdy nie grze­
szyła wielkim rozwojem przemysłu, 
kikkolwiek jednak jest, składają się na 
u;go w 99 procentach placówki, pra­
ni lace kapitałem polskim, żydowskim 

zagranicznym. Przem ysł ukraiński re 
iTezcntujc w tej chwili nie więcej, jak 
eden procent ogólnego przemysłu.

Wchodzą tutaj w grę drobne w ar­
i/ta ty  produkcji, jak fabryka tutek i 
;i!z w Tarnopolu, fabryki mydła, sn- 
Jiycii bateryj do elektrycznych lam- 
:ek! nieb Pasty do obuwia, cykor.il, 
j\\tac, musztardy we Lwowie, dalej 
,-Tryka chemicznych przetworów’ 
.Zorza*', „Kooperatywny Mlyn“ pod 
lYcmbowlą i wreszcie „Wspólny Prze- 
nysl'*, fabryka wyrabiająca cykopie. 
Jo tego należałoby jeszcze doliczyC 
-uczczona świeżo w ruch kopalnie wę­
da ev po w. śmatyńskkri. To jest mniej 
,\ ięcej całość ukraińskiego przemysłu 
v województwach poludniowo-wscho- 
Irrcll.

Nie potrzebujemy dodawać, że skon- 
; óntowanie tego znikomego bilansu 
łrzemyslu ukraińskiego z przemysłem 
ralski n nie daje żadinych podstaw do 
syczigan-a pesymistycznych wnio- 
;ków. Pozostaje zatem d z i e chz im a han- 
1 i u. a szczególnie kooperatywy, które 
pubfcyści nairodowo-demokratyczni 
••.'••zedewszystkiem mają na myśli, gdy 
•••./.taczają przed bezkrytycznym i czy- 
glirkam! ..ponury obraz rzeczywćsto- 

polskiej w  Mafopolsc?“.
Przyjrzy my sie danym faktycznym. 

::i 4,L. 1 pkicówek spółdzielczych w 
,vf.jewódz-twach południowo - wschcd- 
odi mamy 1025 spółdzielni polskich, 
-M6 ukraińskich i 150 żydowskich. Z

zestawienia tego widoczna jest przy­
tłaczająca przew aga ukraińskich pla­
cówek spółdzielczych. To jest fakt, kto 
remu nie .sposób zaprzeczyć... Zobacz­
my jednak, jaką liczbą członków roz­
porządza kooperacja polska i ukraiń­
ska. Utóż w 1U25 spółdzielniach pol­
skich, zorganizowanych jest około 400 
tysięcy członków, a w 3146 spółdziel­
niach ukraińskich 370 tysięcy człon­
ków. Minio zatem, że pod względem 
ilości placówek jesteśmy przez Ukraiń­
ców zdystansowana znacznie, wyprze­
dzamy ich pod względem ilości zorga­
nizowanych członków. Jeszcze bar­
dziej uwypukli dudaioio polski stań 
posiadania zestawienie kapitału, jakim 
rozporządzają spółdzielnie polskie 1 
ukraińskie: 1025 polskich spółdzielni 
reprezentuje przeszło 20 miijonów zło­
tych, podczas gdy J14b spółdzielni u- 
kraińskich tylko około 15 miijonów 
.złotych.

O dziedzinie kredytowej nawet 
wspominać nic będziemy, gdyż podo 
buc instytucje ukraińskie, jak „Centro- j 
bank“ i t. p. nie -mogą się przecież ró- I 
wnać z rozgałęziona i zasobną w kapi- j 
tały  siecią polskich placówek kredy- | 
towych. Narazie — że ograniczymy 
s.ie do tych danych, nie analizując ich 
bardziej szczegółowo, jak widzimy, 
niema więc specjalnych powodów do

bicia na alarm, gdyż ni-ehezpiecąsftj 
siwo zmujoryzowaiiia nas pod wzglę­
dem gospodarczym jest jeszcze bardzo 
dalekie. Nie przeczymy, że ofe.uz.ywa 
ukraińska w tej dziedzinie rozwija się 
stale, mając tu i ówdzie do zanotowa­
nia poważne rezultaty, które dają 
prognostykę rozwoju nu dalszą przy 
s,złość. To nie jest jednak jeszcze po­
wód do słania pesymizmu w społe­
czeństwie polskiem.

Ze stanowiska interesu państwowe­
go, zagadnienie to należy stawiać w 
zupełnie innej płaszczyźnie. Nie ;o jesf 
niebezpieczne, że społeczeństwo ukra­
ińskie wkłada wiele wysiłku w rozwój 
gospodarczy terenu, na jakim żyje, bo 
każdy postęp w dziedzinie .. gospoda* • 
czej jest pomnażały cm ogólnych dóbr. 
a  teńisamem aktywizowaniem siły go­
spodarczej państwa. Chodzi tylko o 
to. aby rozbudowywanie gospodar­
czych placówek nie odbywało się pod 
katom -politycznym, którego ostrze 
mogłoby być zwrócone .po-średnio 
wiz gięd nic bezpośrednio przeciwko 
Państwu Polskiemu. Chodzi następnie 
o to, aby wzajemna konkurencja 
dwóch pracujących społeczeństw nic 
przyjmowała form brutalnych i me 
zmieniała się w zachłanna, walkę. Trze 
ba przyznać, że po- stronie polskiej ta­
kiego nastawienia niema.

Tajne zbrojenia japońskie.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 24 stycznia. (G) Z Lon­
dynu donoszą: Socjalistyczny „Daily
tlerakl“ ogłasza dziś sensacyjne szcze 
góły tajnego posiedzenia komisji man­
datowej Ligi Narodów. Na posiedzeniu 
tem wyszło na jaw, że Japończycy 
zbudowali bazy morskie na wyspach 
•Sajpati (archipelag Marjański) i Palau 
(archipelag Karoliński), Archipelagi te 
były przed wojną posiadłością kolo­
nialną Niemiec, a po wojnie Liga Nar. 
oddała Japonii mandat nad tenii wy­
spami. Na budowę baz morskich, któ­
re przeznaczone mają być równie dla

i łodizi podwodnych, rząd japoński wy­
dał około pól miljona dolarów.

Komisja mandatowa Ligi Nar. otrzy 
mała dane o tajnych zbrojeniach japop 
skich za pośrednictwem Stanów Zjed­
noczonych. „Daily Herald*1 stwierdza, 
że budowa baz morskich na tych w y ­
spach zagraża interesom Stanów Zjed­
noczonych. Komunikacja między St. 
Francisc-o a Filipinami i między Hono­
lulu i Filipinami może być utrudniona 
w  przyszłości, ponieważ Japonia mo­
że wydać amerykańskim okrętom za­
kaz żeglugi w pobliżu tych baz

Z  sali obrad i z  kuluarów
R a d y  L ig i N a r o d ó w ,

Genewa. 24 stycznia. Dziś przed po 
łudniem rozpoczęła sie iiod Przewodni 
ctweni delegata włoskiego Aloisi‘ego 
70 sesja Ligi Narodów. Francie repre­
zentował deputowany C-ot. W. B ryta­
nie Eden, Po-l-ske Raczyński, Niemcy 
ątały delegat Keller.

Na poufneni posiedzeniu przy usta­
laniu porządku dziennego odesłano do 
procedury lokalnej Petvc-łe mniejszoś­
ciowa P. Neugebauera z G. Śląska.

Na posiedzeniu publiczne ni Rady 
przyjęto szereg raportów oraz wyzna­
czono sprawozdawcę dla na.iważńej- 
szej z  pośród spraw, figurujących na 
Porządku dziennym, mianowicie dla

spraw anglo-perskiego zatargu o kon­
cesje naftowa. Sprawozdawca tej spra 
w y wyznaczony został min. Benesz.

W kuluarach kontynuowane sa roku 
wania pomiędzy M. Ententa a wielkie-, 
mi mocarstwami co- do szmuglu broni 
z Wioch przez Austrje do Wegiar. De 
legat Małej Ententy postanowił przed­
stawić te sprawę Radzie Ligi Narodów 
na Podstawie traktatów w  St. Gei- 
main i Trianon.

Ze strony niektórych wielkich mo­
carstw  czynione sa wysiłki celem za- 

i łatwienia incydentu na drodze dyplo- 
I matycziiei, bez imerweiicji Ligi Naro- 
' dów.

! Natomiast musimy stwierdzić obiek­
tywnie, że ukraińskie placówki gospo­
darcze są nieraz po z.a wiedzą odpe- 
Wii-dzialnyeh czynników, w ykorzysty­
wane przez organizacje polityczne, ja­
ko operacyjne bazy do antypaństw o­
wych wystąpień; że rozbudowa tych 
placówek odbywa sie P-°d kątem poli­
tycznym, o czem świadczy chociażby 
fakt planowego, opasywania siecią 
kooperatyw ukraińskich, przede 
wszystkiem etnicznego pogranicza 
polsko - ukraińskiego w Zachodniej 
Malo-polsce; że wreszcie Ukraińcy nic 
zawsze przestrzegają dopuszczai-nych 
form rywalizacji w dążeniu do opano­
wania tej czy innej wsi. tego lub inne 
go gospodarza.

Oczywiście- w interesie polskim leży 
zaktywizowanie naszej pracy łseopt- 
i u ty Wiii-ej,

Dotycuczas niestety nic zdradzaliś­
my na tein polu zbytniej aktywność;. 
Nie sposób jest jednak, w ciągu kilki 
lat naprawić bezliku błędów, p-opel- 

.ulonycli za rządów tych czynników 
właśnie, których publicyści biją obec­
nie nu aiartn, świadomie zapominając, 
że obecna rzeczywistość w  Malopoi- 
sce Wschodniej, to p-rz od e w szy st ki en t 
dorobek ich kilkudziesięcioletnich nie­
podzielnych wpływów. Rządy obecne 
pamiętają -miedzy imnemi i o  koopera­
cji. Opracowano bowiem dokładny 
plan, zmierzający do scalenia pracy 
kooperatywnej, rozstrzelonej dotych­
czas między wiele orga-ni^acyj w ta­
kim stosunku, w jakim do niedawna 
rozstrzelone było życie polityczne w 
Polsce, przez co marnuje się niepo­
trzebnie energię, O rezultatach osta­
tecznych będziemy mogli pisać, gdy 
sprawa ta znajdzie swe należyte roz­
wiązanie.

A tymczasem żad-ne narzekania nie 
powstrzymają takich placówek, jak 
„Masłosoiiuz**, „Centrosoj''uz“, „Nasza 
TorJiowla“ i -t. p. przed dalszym w ysił­
kiem, zmierzającym do pokrycia tutej­
szej wsi, jak najgęstszą siecią spół­
dzielni ukraińskich. Tembardziej, że 
zanim ułożą się, jak należy, stosunki 
polsko-ukraińskie, kooperatyw y ukraiń 
sk,ie mają wszelkie warunki rozwojo­
we, rozporządzając licznemi kadrami 
bezrobotnej inteligencji, dla której spól 
dzielczość jest prawie jedynem źród­
łom utrzymania. W tej chwili pracuje w 

spółdzielniach ukraińskich około 10.0CH 
inteligentów i półinteligentów i egzy­
stencja ich zależna jest w zupełności 
od rozwoju kooperacji.

Ten ogromny rezarw oar swobodno, 
energji pracowników umysłowych, tn 
wielki atut w  życiu gospodarczetn U 
kraińców. U nas, kto może tylko, oglą­
da się za „urzedem“. W  ten sposób 
wkład naszej inteligencji w twórczość 
realną jest mniejszy-’, niżby być powi­
nien, Nad tem zastanowić się należy 
poważnie, 1 wogóle w zakresie budo­
wania naszego bytu ekonomicznego 
zakasać rękawy, zamiast pisać jękli­
we artykuły. Niestety to ostatnie ieU 
łatwiejsze, a co ważniejsza jeszcze, 
sprzyja antyrządowej propagandzie o- 
pozycji. A o  to publicystom jej i agi­
tatorom idzie wszak przede wszy si. 
kiom.

M. Zdanowicz,
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Z  D N IA.
NAD CZEM OBRADOWAĆ DZIŚ 

BĘDZIE SENAT?
(Telefonem ocl naszego korespondenta.) 

Warszawa, 24 stycznia. (Sz) 25 bm 
o gady. 4 po poł. odbędzie się. plenar­
ne posiedzenie Senatu. Na porządku 
•dzieimyrn znajduje się. sprawa zmiany 
regulaminu obrad Senatu i projekty 
;staw: o zbiórkach publicznych, ' o
ypiece nąd zabytkami, o  zniesieniu kar 
cielesnych w szkołach na obszarze b. 
taboru pruskiego, o  zmianie rozporzą­
dzenia Prezydenta R, P. w  sprawie 
ochrony wynalazków, o nadzorze nad 
kotłami parmvemi i o zmianie rozpo- 
ządzcruu Prezydenta R. P . w  sprawie 

ulg dla przedsiębiorstw przewozo- 
wr-.-h i komunikacyjnych.

POSEŁ ZSSR OWSIEJENKO 
NA URLOPIE.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszawa. 24 stycznia. (Sz.) Poseł1 

sowiecki w W arszawie Antonow Ow- 
'.ieieaiko wyjechał na urlop wypoczyn­
kowy. W  czasie jego nieobecności 
sprawami poselstwa kierować będzie 
radca Podolski.

STATYSTYKA BZEROBOTNYClń.
Warszawa, 24 stycznia. (PAT) We­

dług . danych statystycznych- liczba 
bezrobotnych, zarejestrowanych w 
P. \J. P . P., wynosiła w dniu 2 1 btn. 
255.379 osób, co oznacza wzrost liczby 
bezrobotnych o 11.989 osób.

STRAJK W WIDZEWSKIEJ MANT 
FAKTURZE.

iTelefortem od naszego korespondenta.)
W arszawa. 24 stycznia. (G.) Z  Lodzi 

donoszą: Z powodu niewypłacalna za­
ległych zarobków, wynoszących 180 
tysięcy zł., wybuchł strajk włoski w 
Widzewskiej Manufakturze. Około 
5000 robotników pozostaje bez przer­
wy we fabryce. Strajk nui przebieg 
spokojny.

W y r o k  w  sprawie 
Zofji  K u z i o .

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszawa, 23 styczniu. (Q) W  swo 

hn czasie głośna była w  W arszawie 
sprawa zaginięcia aktora teatru żydo­
wskiego Abrahama Gotfryda. Jak  w y­
kazało śledztwo, został on podczas 
nocnej wycieczki za miasto uduszony 
krawatem  na w łasne swe życzenie 
orzez Zofie Kuzio.

Dziiś zapadł \y tej ■sprawie w yrok. 
Sąd skazał Zoije Kuzio za nieostrożnie 
spowodowanie śmierci na rok aresztu 
przy redukcji kary  ,u połowę z Powo­
du amnestii i z  zaliczeniem aresztu 
prewencyjnego. W obec tego skazana 
za dwa dni opuści wiezienie.

Sytuacja dolskiego p rze m y s łu  i handlu.
Debata w  sejm ow ej kom isji b u d że to w e j.

W arszawa. 24 stycznia. (PAT) Sc;
mowa komisja budżetowa przystąpiła 
dziś do obrad nad budżetem Minister­
stw a Przemysłu i Handlu.

Referat wygłosił ’ pas. Mmkowskj 
(BBWR.).

Dochody mhńslerstwa z wyiącze- 
. nieni dochoaów z przedsiębiorstw 
preliminowane są w wysokość: 
15,032.300 izł- a wydatki 32.451.800, 
Stanowi ro dalszy 10 proc. spadek- pre 
limartiowanycli wydatków.

Obroty handlowe morskie zwię­
kszają usławiczcłe swój zasięg. Pro­
ces zespalania Polski z  morzeni czyni: 
dalsze postępy gospodarcze.

Omawiając pnaedsiębkarstwa sko- 1 
rr.ercjauzowane. referent oświadczył.

że rozporządzenie Prezydenta z i. 
1927 o przedsiębiorstwach skomercja- 
lizowąnych pozwala na zbytnia eks- 
panzjtf’ l.vc’’ "rzedsNhiorstw, co nie­
kiedy niez;.v,Sne jest z  progi .hhoib 
polityki ■ rządowej. . :

Ceny artykułów • s ia r  teli z cwanych 
ostatnio' bądź samorzut lic. bądź pod 
naciskiem rządu, obniżyły się. Udział 
Polski w  handlu światowy ni był i 
jest znikomy. Czynny bilans handlo­
wy to dla nas kanon państwowo-go- 
spodarczy.

Z wprowadzeniem nowej taryfy cel 
uej stoimy w  przededniu nowych ro­
kowań handlowych w  sprawne tra­
ktatów z państwami obcetmi.

Jak charakteryzuje sytuację
p. Minister dr. Za rzy c k i.

P o  przemówieniu! referenta, zabrał, 
głos u. Minister Przemysłu j Handlu 
dr. Zarzycki, który na wstępie poru­
szył sprawo naszego bilansu handlo­
wego z zagranica:

ZMNIEJSZANIE SIE SALDA BILANSU 
HANDLOWEGO.

Na zmniejszenie się naszego salda 
dodatniego w roku ubiegłym, 
złożyły się trzy przyczyny: zmnren'- 
szenia się salda w  z Anglia wska- 
tek ograniczeń przywozowych, z So­
wietami wskutek iniernożiiości wysy­

łania fam w yrobów hutniczych na do­
ły cli czasowych ciężkich warunkach, 
wreszcie zmniejszenie się salda z Au- 
strja. Ponadto, zawarliśmy w swoim 
czasie szereg zbyt liberalnych trak­
tatów’ handlowych i umów kontyngen­
towych

TRUDNOŚCI EKSPORTOWE.

Następnie p. Minister nakreślił tru­
dności. jakie pow stały dla wywozu 
szczególnie węgla polskiego po odgra- 

j i liczeniu sie szeregu państw barierami 
1 celnemi. Zagranica powstaje tnylne

J A K  OCHRONIĆ S IĘ P R Z E D  G R Y P A .
Statystycznie udowodniono, że zarazki I specjalny, woda. kotońską ,.Satters“. która 

grypy przenosi się przez podawanie rąk, I zabija zarazki grypy, u  nabyć ia można 
ilczenie pieniędzy i  t. p. Aby uchronić się w yłącznie w  Perfumerii S. Fedor, Lwów, 
przed tein zalecamy częste zmywanie rąk i Sykstuska 7.

mniemanie, i-e Polska przez nietafone 
popieranie eksportu przez zwfrot ce!, 
stosuje dumping.

- • * *—  -GDAŃSK I GDYNIA.
Minister-' przechodzi do zagadnień 

morekich, wskazując na zacieśnienie 
stosunku sfer gospodarczych do mo­
rza polskiego. Co do Gdańska, to Rząd 
polski daje mu te same prerogaty­
wy. co Gdyni, a leżeli sfery gospodar­
cze wykazują pewne preferencje dla 
Gdyni. to .w inna iesfc temu polityka 
władz gdańskich..gdzie koszty przeła­
dunku sa wyższe.

SYTUACJA W PRZEMYŚLE 
WĘGLOWYM.

Przenrysł węglowy podiloga znaczne 
mu kryzysowi. To samo dotvozv hut­
nictwa. oraz przemysłu cynkowego.

W przemyśle naftowym położenie 
nic .jest lepsze. Produkcia ronv w  r. 
1932 spadła do 560.000 tonn tj. przesz­
ło o 11 proc. Praw dziw e uzdrowienie 
tego przemysłu będzie dop:ero wów­
czas możliwe, gdy odkryte zostanę 
nowe wydaine tereny, naftowe. Pow aż 
na cześć prac poszukiwawczych spo­
czywa na Spółce Akcv?nei ..Pionier14. 
Ma ona do zanotowania jeden dodatni 
wynik. Odkrycie nowego złoża w 
Mraźnicy i Schodnicy.

Rząd sto; nadal na stanowisku, cią­
gnie u. M;nister. ochrony rodzimej 
produkcji rooy. Rzad przyjął na sie­
bie role inicjatywy orać organizacyj­
nych przemysłu naftowego, ale z uzy­
skanych znaną ustawa nełnomocuicłu' 
zamierza skorzystać tytko w razie rre 
odpartej konieczności. Nie jest wwklu 
czone. że w  razie potrzeby zastosowa 
nie przymusu na podstawie usfaw r. 
czy w całości czv poszczególnych od­
cinkach bedz:o niezbędne w interesie 
ogólnym.

Pożar na Łyczakowie.
W czoraj wieczorem doniesmiió Stra 

£y pożarnej i policji., żc przy ul. Ły­
czakowskiej 97 pali się. Zaraz na miej 
scfc wyjechał tabor motorowy. Oka­
zało się. że to płonie strych kaintcn1- 
.y  Dawida Lachsa. Po  energicznej 
4-lidi ratunkowe# pożar stłumiono.

Wyrek na zabd te o ca.
Przemyśl, 24 siycznia. (PAT) Przed 

Sądem przysięgłych zapadł dziś w y­
rok na Stefana Jakhiea , .rolnika z po­
wiatu dobromilskiego, oskarżonego o 
zabójstwo swego ojca. Ojciec Jakimca 
odgrażał się rodzinie, że wszystkich 
pomorduje i w tym celu przyniósł do 
chaty siekierę, poczem zamierzył się 
nią w kie.ntriku swej żony. Jakhniec 
w yrw ał wówczas ojcu siekierę i zabił 
go. Sąd, PO przeprowadzonej rozpra­
wie., ńa podstawie werdyktu sędziów 
przyleg łych ,, skazał Jakimca na 12 lat 
Więzienia.

„Cztery mocarstwa arbitrem świata"
Genewskie pogłoski o polityce Anglii w Lidze Narodów.

Genewa, 24 stycznia. (PAT) „Jour­
nal de Geuewe“ pt. „Cztery wielkie 
mocarstwa arbitrem  świata — piany 
przeciw Lidze Narodów i mniejszym 
państwom1’, zamieszcza dziś obszerną 
depeszę z Londynu, omawiającą rze­
komy pian Mae Donalda i Simsoua i 
stw arzający stałą, ścisłą współpracę 
grupy wielkich mocarstw, a to : Wiel­
kiej Brytanii, Francji, Niemiec i Włocli 
któreby sprawowały hegemonię.

Korespondent stwierdza, że według 
krążących w Londynie ‘pogłosek, Si­
mon jest zirytowany tern, że polityka 
W. Brytanii w Lidze ■ NEr. jest często 
krzyżowana przez r. zw. „mniejsze 
państw a'1. Uważa on pozatem proce­
durę genewska za zbyt. powolna i sa­
dzi, iżo w  ramach grupy 4-ch mo­
carstw  możliwe byłoby dojście do 
szybszych decyzji. Simon pozyskał 
dla tych planów Mac Donalda.

Korespondent podkreśla jednak, że 
realizacja tego planu natrafi na po­
ważne przeszkody, w szczególności 
ze strony Francji, która czułaby się 
izolowana, następnie Polski i Czecho­
słowacji, k tóre żywią bardzo poważne 
aspiracje do roli wielkich mocarstw 
w Europie.

Korespondent stw ierdza dalej, ze w 
Londynie zwraca sie uwagę na rosną­
cą aktywność rządu polskiego, który 
przeprowadził pakt nieagresji z Rosją 
sowiecką oraz zbliżył Polskę z Cze­
chosłowacją. Zwróciwszy uwagę ńa 
słabnąca akcję polityki zagranicznej 
ZSSR, korespondent kończy, ,żć Pol­
ska i Mata Eiitenta czują się silniejsze 
mi od swoich możliwych przeciwni­
ków, i trudno przypuścić, aby poddały 
się decyzji wielkich mocarstw, mogąc 
dowolnie zabierać głos na trybunie 
genewskiej.

Jaka pogoda bodzie dzisiaj?
i:W arszawa. 24 stycznia, (PAT) Ko­

munikat P. I. M. Przew idyw any prze­
bieg pogody do wieczora dnia 25 bin. 
w Malopolsce Wschodniej: Chmurno
55-drotmenri opadami śnieżne mi w dziel 
nicach 1 pohidn owych. Umiarkowany 
nwóz. Słabe w iatry  oółnocim-w.schoct- 
nie i północne.

* * *
Temperatura we Lv/ow!e w dniu 34 

b. m. wynosiła: o  godz. 7 rano ciśirc- 
nie. baronietryezne 745.08, tem peratura 
—14.4, o godz. 1 w południe ciśnienie: 
Parametryczne 745.77, temperatura 
—12.9, o godz. 9 wk.cz. ciśnienie ba­
ronie tryczne 747.12, tem peratura
—14.4.

Olbrzymie zaległości.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa, 24 siycznia. (G) Z Łodzi 
ciJtioszą: Z ogłoszonego dziś sprawo-' 
zdauia łódzkiej Kasy Chorych za rok; 
1932 'wynika, że zaległości od praco­
dawców, głównie wielkiego przemy­
słu, z tytułu zaległości ubezpieczenio­
wych 'wynoszą przeszło 15 milionów- 
złotych. Inne wierzytelności przekra­
czają sumę 2 milionów złotych.

NADUŻYCIA W  MAGISTRACIE 
RUDY PABJANICKIEJ.

Warszawa, 24 stycznia. G) Z  Łodzi 
donoszą: W  magistracie Rudy Pabia­
nickiej wykryto poważne nadużycia, 
sięgające przeszło 1402)00 złotych.

Kronika telegraficzna.
W alka z łapownictwem w  ZSSR.

Z Moskwy donoszą: (PAT) w  Sewa­
stopolu skakano na śnTerć 6 pracowni­
ków urzędu podatkowego z  zastępcą 
kierownika ,urzędu włącznie. Skażam 
oskarżeni byli o świadome obniżanie 
Podatku- prywatnym  handlarzom, o 'ła­
pownictwo oraz1 szereg innych nadu­
żyć na tle sużbow em . Skarb sowiec­
ki poniósł szkodę na smnę óOO.OCO 
rubli.

Jugosławiańskc para królewska,
bawiąca w  Rnrucuji, udała się w to­
w arzystw ie króla Karola do Caanpiua 
Mortni, dla zwiedzenia tamtejszych 
szybów naftowych. We środę goście 
udadzą się do Curtes Argesz, gdzie 
pochowane są zwłoki królów  Karola Ł 
i Ferdynanda. (PAT)

Mrpzy we Francji. stałe się \v:znu- 
gaią. Na prowincji tem peratura wyno­
si minus 13—15 s u  w okol.cach gór­
skich 18 st„ w Paryżu 9 st. C. (PAT) 

Zaginieni podróżnicy. Ze Sztokhol­
mu donosi PAT.: Panuje tu niepokój 
o losy dr. Am&uTa, kierownika jed-

Inej z  sekcyj ekspedycji Swen Hed na 
do Azji środkowej. O AmboIc&e> brak 
| jest wiadomości od dłuższego czasu. 

1 Pro wadził o i  badania w  pustyni poło­
żonej na południe od 'eziora Lopner i 

j miał przybyć do Pekm x

Aerolit spadł na teatr.
Valparaiso, 24 stycznia. (PAT) Ol­

brzymiej wagi aerolit spadł na nowo 
wybudowany teatr „MondiaF. Aerolit 
przebił dach gmachu teatralnego i wy­
rządził praw dziw e spustoszenie. W y­
padek ten zdarzy ł's ię  w godzinach po 
rannych, dzięki czemu ofiar w  lu­
dziach nie bvło.
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Pogłoski o reasumpcji uchwał
delegatów lw ow skiego Z .  U . P . U .

Lwów, 24 stycznia. W czoraj poda­
liśmy szczegóły, dotyczące sytuacji, 
jaka w ytw orzyła się na odcinku bez­
robotnych pracowników umysłowych 
w  związku z konfliktem, który w y­
buchł na niedzielnem zgromadzeniu 
lwowskiego ZUPU między organami 
samorządowymi a władzą nadzorczą. 
Ciężką sytuację pracowników umysło­
wych powiększa niepewność dalszego 
załatwienia isprawy zarówno co do 
wysokości zasiłków, jak i terminów

daleki od Lwowa — Ministerstwo P ra  
cy — w  okresie bardzo ciężkiej zimy 
i zaostrzonego kryzysu, sytuacja osób, 
pozbawionych pełnego zasiłku, jest 
istotnie krytyczna.

Dziś rozeszły się w kołach za­
interesowanych' pogłoski, jakoby 
istniał projekt zwołania nowego wal­
nego zgromadzenia delegatów ZUPU 
celem reasumcji uchwał niedzielnych

Komu zależy na załamaniu się
tradycyjnych zwyczajów podczas Jordanu!

Lwów. 24 styczniu. Na terenie Woje­
wództw południowo-wschodnich ist­
nieje tradycyjny zwyczaj, że w święto

wypłacania',
Już przed walnem zgromadzeniem 

zarysow ała s?ę wśród ubezpieczonych 
pracowników umysłowych tendencja 
najszybszego zlikw'dowan.ia zatargu, 
względnie wyszukania sposobu w yj­
ścia z ciężkiej sytuacji —, na podsta­
wie lojalnego porozumienia w szyst­
kich czynników w interesie olbrzy­
mich rzesz, wyczekujących na w ypła­
tę reszty zasiłku.

Agencja .,Wschód“ dowiaduje się, 
że wskutek sytuacji nowej, znacznie 
zaostrzonej po niedzielnem posiedze­
niu, do Zarządu Iw. ZUPU napływają 
bez przerw y zapytania, pisma, telegra 
my, a wreszcie delegacje, z żądaniem 
natychmiastowej w ypłaty należności, 
chociażby przy zastosowaniu skróce­
nia terminu ustawowego zasiłków. 0 -  
czywiście władze ZUPU nie mogą we 
własnym  zakresie działania uczynić 
nic takiego, coby się sprzeciwiało za­
sadniczym przepisom, i wskutek tego 
słuszne, zwykle bardzo bolesne i waru 
szające interwencje nie odnoszą skut­
ku. N e trzeba dodawać. że wskutek 
wytworzonej sytuacji i konieczności 
rozwiązania jej przez czynnik trzeci.

C ie k a w y  p ro c e s ,
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa. 24 stycznia. (Q) Sad 
grod-aki w W arszawie wydał wyrok 
w sprawie alimeaitarnei inż. Stefana 
Otfinowskiego.

Związek opiekunów niemieckich wy 
siąpił do Sadów .polskich w imieniu 
niesiubnej rzekomo córki inż. Otfino­
wskiego. Gertrudy P i cli ter z  Hanno- 
went. która miała urodzić sie w czasie 
pobytu jego w  niewoli niemieckiej 
przed 18 laty. Mimo kategorycznego 
zaprzeczenia in,ż. Otfinowskiego. sad 
grodzki zasądził alimenta w żądanej 
wysokości zastosowawszy przepisy 
niemieckiego praw a cywilnego, w 
myśl konw encji;polsko-niemieckiej.

Inż Otfinowski założył apelacje.

Dnia 3 lutego 1933 r. o godz. 10.30 
przed południem, odbędzie się we 
Lwowie w kancelarii notariusza Zyg­
munta Groblewskiego przy ul. Katow­
skiego 3

N AD ZW YCZAJN E

WALNE ZGROMADZENIE
Udziałowców Spółki Wydawniczej 
„Słowa Polskiego". Spólk: z ogr. udp. 
we Lwowie z n.iistępującym porząd­
kiem dziennym:

1. Ustąpienie Zawiadowców Spółki 
{ w ybór nowydh Zawodowców:

2. Sprawa kontraktu dzierżawy i 
dprawy finansowe Spółki;

3 . CoTniccie prokury;
4. Wnioski j interpelacje.
Na wypadek gdyby Walne Zgroma­

dzeń e z powodu braku reprezentacji 
kapitału zakładowego, zdolnej do p o ­
w z i ę c i a  uchwał w sprawach obję­
tych porządkiem dziennym nie doszło 
do skutku, — drugie z rzędu Walne 
Z g r o m a d z e n i e ,  z tym samym porząd­
k ie m  d z i e n n y m ,  odbędzie s ię  w dniu 
i miejscu wyżej oznaczonym o godz.
11-ej p rz e d  p o łu d n ie m  z tern, że to 
d ru g ie  W am: Z g ro m a d z e n ie  zdolne 
będzd do powzięcia uchwał bezwzgie 
da  ng wysokość zasćap c n e g o  kapitału.

Zarząd Spółki,

w kierunku nowych uchwał, umożli­
wiających wypłatę zasiłków w  pełnej 
wysokości z ograniczeniami, jakie za­
proponuje W ydział kierujący.

 o-----

W arszawa, 24 stycznia. (G) Z Zu­
rychu donoszą: Olbrzymie oburzenie
wywołało w Szwajcarii porwanie z 
jednego z sanatoriów szwajcarskich 
urzędniczki poselstwa sowieckiego w 
Berlinie Marji Eljanow.

Marja Eljanow umieszczona została 
w sanatorium szwaicarskiem przez u- 
rzędników poselstwa sowieckiego. Pe­
wnego dnia przybył da sanatorium 
kontroler personalu sowieckich placó­
wek zagranicznych z ramienia G.P.U. 
Rojzemam próbując ją stamtąd wy­
wieźć. W dniu tym plan jego spełzł na 
niczem. W  kilka godzin po jego od- 
jeździe w nocy Eljanowa usiłowała 
zbiec z sanatorium, by nie dostać się 
w ręce Rojzemana.

W  kilka dni potem zjawił się po- I

Jordanu procesje z kościoła rzymsko­
katolickiego łacza sie podczas obcho­
du z procesja grecko-katołioka. aby 
wspólnie kontynuować ceremoniał ko­
ścielny. Zwyczaj ten zwłaszcza na wsi 
posiada bardzo duże znaczenie dla 
obu narodowości, które z okazji róż­
nych świąt w roku na terenie obrzę­
dów religijnych stykaja sie blisko, 

i Z kilku stron nadchodzą jednak — 
' jak si> dowiaduje Agencja Wschód — 
* informacje świadczące o tendencji zer-

w tórnk w sanatorium Rojzernan, za­
opatrzony w fałszywe papiery, w a- 
syście policji szwajcarskiej, i zażądał 
w ydania chorej. Eljanow broniła się 
rozpaczliwie, jednakże obezwładniono 
ja przy pomocy służby sanatorium i 
Rojzernan wywiózł ią na dworzec.

Obecnie rząd szwajcarski otrzymał 
wiadomość, że Eljanowa wywiezionu 
do Moskwy, gdzie grozi jej kara śmier 
ci.

Na łamach pism szwajcarskich uka­
zują się corazto nowe rewelacje w 
tej sensacyjnej sprawie. Porwanie wy 
wołało oburzenie korpusu dyploma­
tycznego i sfer rządowych w Szwaj­
carii. Z dnia na dzień oczekiwana jest 
interwencja dyplomatyczna wobec So­
wietów.

wania z -syiwia tyczne-mi zwyczajami, 
istniejącemi od bardzo dawnych cza­
sów.-' Księża proboszczowie parafii 
wiejskich rzymsko-katol. otrzymali od 
parochów grecko-katol. w różnych for­
mach zawiadomienie na kilka dni przed 
obchodem święta Jordanu, że w ivm 
roku procesie polskie heda musiały 
wstrzymać sie od udziału w  proce­
sjach ruskich, ze wzgfędu na ścisłe po 
lecenie • wyższych władz -.kościelnych 
grecko-katolickich.

Agepcla Wschód dowiaduje sie o 
wypadkach, w  których, księża Par-ocho 
wie grecko-katołiccy w yrażała głębo­
ki żal z powodu załamania sie trady­
cyjnych zwyczajów, a równocześnie 
tłumacza proboszczom rzyfskc kato­
lickim. że wykonanie rozkazu w yż­
szych w ładz kościelnych grecko-kato- 
Iickich jest polecone -pod. zagrożeniem 
konsekweneyj. wynikających z posłu­
szeństwa kanonicznego.

W obec takiego kategorycznego po­
lecenia parochowie grecko-ikato-liccy 
nie dopuścili istotnie d-o udziału p-roce- 
syij rzymsko-katolickich w uroczysto­
ści Jordanu, ze szkoda zarówno dla 
tradycji kościelne i, jak i praktycznego 
codziennego i przyjaznego współżycia 
obu narodowości w  okresie zadrażnień 
będących celem polityki czynników 
wrogich.

Ze względu na charakter i praktycz­
ne znaczenie powyższego zagadnienia, 
należy spodziewać sie. że wyższe w ta 
dze kościelne grecko katolickie w na­
leżyty sposób wyjaśnia istotne powo­
dy. które skłoniły czynniki decydują­
ce do- wydania -Powyższych zarządzeń 
względnie wyjaśnienie na czmn może 
polegać lrezrozumienie zarządzeń 
kościelnych przez pewnych parochów 
g i c ck-o-ka to-l i-c k ich.

L i s t  p a s te rs k i p r z e c iw  
h itle ro w c o m .

Wiedeń, 24 stycznia. (FAT) Biskup 
Liu-zu wydał list pasterski -przeciwko 
narodowym soc Wistom. nazywaiac 
stronnictwo to wrogiem Kościoła. List 
zw raca sie również przeciwko antyse­
mityzmowi rasowemu, .nazywaiac go 
niezgodnym z  zasadami chrześcijan- 
skieini. List przyz-naie. że międzynaro­
dowy duch żydowski jest szkodliwi-, 
ściganie jednak narodu żydowskiego z 
powodu jego poebod-zenia jest nieludz­
kie i niechrześcijańskie.

Poprawka do konstytucji 
U. S. A.

Waszyngton, 24 stycznia. (FAT) 36 
stanów1 t. z ii. większość K/3 przyjęło 
poprawkę do konstytucji, która prze­
widuje. że kongres w ybrany w listo­
padzie bęLizie zwoływany na dzień 3
styczniu roku następnego, z a m ia s t_
jak dotychczas — w ]] miesięcy po 
wyborach. Frezyde-it i -wiceprezydent 

i składać będą przysięgę w dniu 20 sty­
cznia, zamiast, jak dotychczas, w dniu 
4 marca.

W  myśl tej poprawki na przyszłość 
dawny kongres nie będzie się już zbio­
rą! po wyborach nowego kongresu, a 
prezyóent-elekt wczesn ej obejmie u- 
rzędowanie.

MAŁY WYŁGAJ \V USTAWIE 
PROHIBICYJNEJ.

(Telefonem od naszego' Korespondenta.)
W arszawa. 24 stycznia (G) Z Nowe­

go Jorku donoszą: Komisją prawnicza 
senatu Stanów Zjednoczonych uchw a­
liła większością głosów zmianę do­
tychczasowych przepisów o prohibicji. 
Uchwalona przez komisie . poprawka 
z-ezwala na sprzedaż i produkcje niwa 
i wina o zawartości nie większej niż 
3*5 proc. alkoholu.

DAJ GROSZ NA CELE TOWA^ 
RZYSTWA SZKOŁY LUDOWEJ,

Ś . f  p .

H e l e n a  S o z a ń s K a
na.ukochańszo córka Marii z Woźniakowskich i ś. p. Micmła Adama
opatrzona św. Sakramentami, zakończyła życie po krótkich 

cierpieniach d n ia  23 stycz. ia 1S33 w 3 j  roku życia.

Pogrzeb odbędzie się we środę, dnia 25 bm. o godzinie 2’30 
z krypty kościoła OO. Bernardynów na cm entarz Łyczakowski do 
grobowca rodzinnego, o czem zawiadamiają nieutulona w żalu

Ma>ka, Rodzeństwo I Rodzina, 
MSZA ŻAŁOBNA odbędzie się w czwartek, dnia 26 stycznia br. 

o godzinie 10*30 w Katedrze.

Żą d a jc ie  i k u p u jc ie  w s z ę d z ie  t y lk o  c z e k o la d ę :
B L O K  g o s p o d a r s k i  H Ó F L I N G E R A  XU K g .  Z ł .  2 . 2 0
B L O K  d e s e r o w y  H Ó F L I N G E R A  V* „  „  2 . 5 0
B L O K  m l e c z n y  H Ó F L I N G E R A  %  „  „  2 . 8 0
B L O K  o r z e c h o w y  H Ó F L I N G E R A  lJ ,  „  „  3 . 2 0

W Polsce m róz, pod biegunem ciepło
P. I. M. zapcwjada dalszy spadek temperatury.

(Telefonem Pd naszego korespondenta.)
W arszawa, 24 stycznia. (G) Jak ko­

munikuje P. J. M„ ciągły napływ mas 
powietrza kontynentalnego, niesionych 
przez wschodnie wiatry z nad Rosji, 
powoduje- w Polsce pogodę mroźną. 
W najbliższym -okresie nie należy się 
■spodziewać większych .zmian tempe­
ratury, gdyż obszerny wyż barometry 
czny, zalegający niemal cała Europę, 
posiada wszelkie cechy trwałości.

Z -chwila gdy niebo rozpogodzi się, 
nastąpi silnedinło-dzenie.. Nocą tem­
peratura obniży się wtedy nawet po­
niżej 20 st., a w Wileńskiein i ua Po­
lesiu poniżej 25 st.

Podczas gdy u nas panują mrozy, 
tem peratura na Oceanie Lodowatym

w. pobliżu okolic W yspy Niedźwiedziej
utrzymuje się w pobliżu zera sto-pni.

*■ * •
Wiedeń. 24 stycznia. (PAT) Ruch na 

kolejach lokalnych został z powodu 
zasp śnieżnych wstrzym any. Na li­
niach głównych pociągi nadchodziły 
wczoraj z dużem opóźnieniem.

Budapeszt, 24 stycznia. (PAT) W ca 
(y-ch Węgrzech panują wielkie zamie­
cie śnieżne, które w wielu miejscach 
spowodowały przerwanie ruchu kolcjo 
wogo. Wysokość śniegu w niektórych 
mi-ejscowo-ścioch sięga 3 do 5 metrów. 
Koło Sarvar utknęło kilka pociągów. 
W samem mieście ruch uliczny zupeł­
nie zamarł a dowóz -żywności z powo 
du zasp na drogach zupełnie ustał.

Porwanie urzędniczki sowieckiej
z  szw ajcarskiego sanatorium .

(Telefonem od naszego korespondenta.)
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Dyskusja nad mowa p. Min. Jędrzejewicza.
W arszawa. 24 stycznia (Sz) Na wozo 

rajsZBiii posiedzeniu komisji budżeto­
wej Sejmu po przemówieniu -i>. min. 
Jędrzcjewleza, przewodn. pos, Hołyń- 
ski oświadczył: W  czasie końcowego 
ostępu przemówień a p. Ministra, po­
seł Maksymilian Malinowski zawołał, 
:'a Pan Minister prow okuje., Za ten o- 
krzyk przewodniczący przyw ołał pos. 
Malinowskiego do porządku.

W SPRAWIŁ JĘZYKA ROSYJSKIE­
GO-

Następnie zabrał głos pos. Miedziń- 
ski i podkreślając znaczenie znajomo­
ści języka rosyjskiego, zapytyw ał p 
'Ministra, czy są możliwości w prow a­
dzenia do programu szkolnego nauki 

zyka rosyjskiego.

rW fcC IW  KOMISJI „PRO RUSSIA"
Pos. Czapiński polemizował z w y ­

wodami końcowemi p. Ministra i o- 
świadczył, żc PPS . nie obrzucała bło­
tem Ministra, Jecz podnosi przeciw nie 
mu zarzuty  rzeczowe. P . Czapiński 
wystąpił przeciw t. zw. komisji P ro  
Russia j prosił p. Ministra o wyjaśnie­
nie, w jaki sposób zamierza położyć 
kr©» tej imprezie, przeciwko której 
wypowiadają sic wszystkie stronni­
ctwa polskie. Wkońcu przedstawił w 
bardzo ciemnych barwach stan oswia 
ty w  Polsce.

STANOWISKO KLUBU NARODO­
WEGO.

Pos. Kornecki z Klubu Nar, podda! 
bardzo ostrej krytyce nowy ustrój 
szkolny, malując w  tragicznych bar­
wach stan oświaty w  obecnym okre­
sie kryzysu gospodarczego. Zapowie­
dział, źe Stronnictwo Narodowe bę­
dzie bronić wewnętrznej niezależności 
w szkołach, gdyż chodzi mu o to, aby 
system wychowania narodowego o- 
przeć na właściwych podstawach.

W ODPOWIEDZI POSŁOW I 
KORNECKIEMU,

Następnie pos. Polakiewicz oświad­
czył w imieniu Klubu BBWR. iż musi 
wyrazić !i>. Ministrowi pełn i uznanie. 
Panowie dziwią sic — mówił — żo 
Minister odpowiadał tu z pewnym na­
ciskiem, a  przecie ca ły  rok pozwalali 
sobie panowie wobec Ministra na ton 
niesłychany. Minister nie odpowiadał, 
(idy raz przyszedł i powiedział nare 
słów Prawdy, po męsku, panowie mó­
wią, że przybiera ton nieodpowiedni. 
P . Kornecki, przez nikogo nie proszo­
ny, chciał stanąć w  obronie księży bi­
skupów. Nie chcę zastępować pana Mi 
nistra, k ę z  powiem, którzy biskupi 
nam sic nie Podobają: a wiec biskup 
kielecki, któremu zdaje s:e, że żyje w 
czasach, jakie były trzydzieści lat te­
mu. Taikże nie mamy dourego w vobra 
żenią o  biskupie łomżyńskim i z tern
Sie nie kryjemy.

Dalej przemawiali posłowie .Pcwiiko 
wski, W elykanowicz i Róg.

Przemówienie poi. Jaworskiej
Posłanka Jaw orska stwierdza, że kry 
tyka rzeczowa zajęła mało miejsca w 
dyskusji. Dyskusja weszła na torv po­
litycznie. Panowie z opozycji chcą wy­
żej od opinii Ministra D o s ta je  sad me 
żów nauki, ci mężowie nauki jednak 
nic rozumieją tej zasadniczej zmiany 
warunków między czasami niewoli a 
dniem dzisieNzym.

ZA CZASÓW AUSTRJACKICH 
A DZISIAJ.

Wówczas, młodzież bvła w ychow y­
wana w nastroju zasadniczo opozvcv.i 
nym do Rządu, a dziś taki program nie 
może być dla nas ideałem. Na osta- 
tniem posiedzeniu komisji oświatowe! 
jeden z mvżów nauki mówił o stosun­
ku młodzieży do rządu austriackieigo. 
jako o  ideale. W spomniał o tern, że 
młodzież w  Krakowie czy Lwowie 
uchwaliła żądać dymisji bamon? Gau- 
iscbal

Czy mamy żądać, aby i dziś na wie­
cach akademickich zapadały takie re ­
zolucje ■ przeciw  polskiemu Ministrowi 
O św iaty? Mężom nauki nie można po­
lecać opieki nad młodztoża. lecz tylko 
opiekę nad pewnemu działami nauki, 
tembardiziei, że niektórzy z nich sa 
bardzo politycznie zaangażowani. Dla 
młodzieży w szyscy z nas maja praw ­
dziwą. sympatię. Stąd płynie nasze da- 
żenio, aby  wychować typ lepszy, któ­
ryby miał odpowiedni stosunek do 
rzeczywistości.

„MODLI SIE POD FIGURA".
P . Kornecki mówił tit o cywilizacji, 

o wielklem znaczeniu podstaw religij­
nego Wychowania. Nie wtem, czy cała 
młodzież dzisieisza. postępuje, zgodnie, 
z tenn postulatami.

O tej młodzieży, o  której myślę. mo- 
znaby ąowiedztóć: modli sic nnd figu­
rą, a  iiia djabła za skóia. cu z, pewno­
ścią do św iąta cywilizacji nic należy.

POD ADRESEM p r o f e s o r ó w .
Atmosferę utrudniają w ychow aw ­

cy. Sadziłem początkowo, że prawica, 
występując przeciw ustawie akademie 
kiej, żyw i rzeczywiście w y s o k i kult 
dla nauki. Odpowiedź dało sobutn# 
posiedzenie komisji oświatowej. Dopó 
ki przemawiali ci. z zaproszonych eks­
pertów, .Których w yw ody miłe były dla 
opozycji, panow ała ua sali cisza. Myś 
my milczeli naw et w tedy. gdv przetną 
wiali tu o  aiustrjackim ideale wycho­
wania młodzieży. Gdv zaczęli mówić

iiiflzic nauki, mniej mili opozycji, po­
w ija ła  na sali zwycaama burda; w brew  
prymitywnym obowiązkom taktu i
uprzejmości w stosunku do zaproszo­
nych gości.. Najgłośniej zaś zacnowy- 
wali sic ■ profesorowie Uniwersytetów 
nie będący nawet członkami komisji. 
Tak zachowali sje profesorow ie-w y-■ 
chowawcy w  stosunku do swych kole 
gów. Cóż dziwnego, że ich wychowań 
kowie często zachowują się meodno- 
w iedr jo.

Wkońcu posłanka Jaworska zwró­
ciła uwagę posłowi W ełykaiiowiczc- 
wi. że skrzywdził on w  swern przemó 
wieniu kuratora lwowskiego p. Ga" 
damskiego. gdvż ten uczynił w szyst­
ko, aby zlikwidować nieporozumienia. 
na tle modlitw*' w języku Polskim.

D a ls z a  d y s k u s ja .
Pos. ks. bzydeiski w ita ,z uznaniem 

zwiększenie kredytów  tlą stypendia i 
zasiłki w  dziedzinie szkolnictwa, dalej 
prysł Rząd o wystąpienie z i i r c ia tw a  
odbycia wspólne] konferencji episkopu
tu łacińskiego i praw osław ne'*, celem 
pokojowego’ załatw lerra sporu o re­
windykacje cerkw i prawosławnej. 
W reszcie w yraża wdzięczność P. Pre 
zydentowi i P . Ministrowi u  ich udział 
w uroczystościach częstochowskich.

W  dalszym ciągu przemawiali rosło 
wie Sommerstein (Koro Żyd.), Balicka 
(Ch. D.), Langer (Str. Lud.), Mincberg 
(BBWR.) Jereiriicz (Białoruś n), Dą­
browski (Klub Nar.) i  Smulikowski 
(BBWR.)

Min!s!er Jedrzejeurcz odpowiada na z ? r u !y .
P o . wyczerpaniu dyskusji zabrał 

glos jeszcze raz Minister Jedrzejewicz 
dając wyczerpujące odpowiedzi na py 
tan a, postawione w toku dyskusji, o- 
laz wyjaśniając szereg spraw, podnie­
sionych przez mówców.

Po ostatnim ustępie mego poranne- 
go przemówienia —  mówił p. Minister 
— wyrażono się tu, jakobym był zde­
nerw ow any i jakobym dał sic ponieść. 
Mówiłem z całym  spokojem. Stw ier­
dziłem, że nie ze strony panów tu o- 
becnyeh, ani ze strony profesorów uni 
Wersytetów. tylko ze strony prasy o- 
pozycyjnej padały w stosunku do 
mnie i do mojej pracy zarzuty, które 
nazwałem błotem, jeżeli się mówi, że 
chcę powierzyć Kuratorium swemu 
szwagrowi, którego w cale nie posia­
dam j. cała prasa opozycyjna to powta

rza. to jest to obelgą, rzucaniem kawti 
łów błota. Mam tu z subą wycinki pra 
sowe, które ‘codziennie otrzymuję- z 
wielkiej ilości pism, które świadczą że 
spotykam się nic z rzeczową krytyką, 
Lacz z wyzwiskami, godzącymi1 w mo­
ją ludzką indywidualność.

Pani Balicka zaatakowała mię z 
górnego punktu widzenia: k /i /punk tu  
widzenia duchowych walorów człowie 
ka, metodo elementarnych uproszczeń. 
Przedstaw iła ona rzecz tak, jakby te ' 
najistotniejsze w alory były mi całko­
wicie obce, jakobym w brutalny spo­
sób szedł w swojej pracy. Pochlebiam 
subie jednak, że ja reprezentuję cos k 
tych duchowych walorów i mnie też 
na nich zależy, a jeżeli tak, to jestem 
przerażony tein, co się w niektórych 
środowiskach polskich dzieje, właśnie

Echa akcji plebiscytowej.
P rasa  ukraińska nic przestaje inte­

resow ać sic plebiscytem szkolnym, 
podnosząc rezultaty tej akcji jako ogro 
rnne zwycięstwo społeczeństwa ukra­
ińskiego w  Polsce. Równocześnie pra­
sa ukraińska przytacza cały szereg 
rzekomywh nadużyć ze strony orga­
nów szkolnych, które maja sabom wac 
faktyczne rezultaty plebiscytu. Spra­
wie U  poświęca organ Palijewa i r- 
tykuł wstępny. Autor dowodzi, że 
przeprowadzony w ub. roku plebiscyt 
szkolni zadokumentował ogromną do; 
rżałość i hart ducha narodowych mas, 
czego- dowodem stanowczość rodzi­
ców, biorących udział w plebiscycie, 
rjdziców , którzy nie dali si« wprowa­
dzić w  błąd przez władze polskie, ł 
tak lip., gdy mieszkańcy wsi Pyrzkie- 
wicize w liorodeiiskńn powiecie o trzy­
mali zawiadoiiridihic*' od inspektora 
szkolnego, żc mają się zjawić, aby 
przeprowadzić 'legalizację podpisów;,1 
na wniesionych deklaracjach, z jiesiło  
się przeszło 300 rodziców. W  innym 
wypadku mieszkańcy wsi Roso eh y 
tiowosamborskim pov lecic przybyli 
tłumnie do powiatowego miasta, aby 
domagać się ukraińskiej-szkoły, mimo, 
że musieli przebyć przeszło 50 im . 
.,Te przykłady — pisze „Nowyj Czas" 
— świadczą najoczywiściej, z jahim 
uporem umieją niektóre nasze wsie 
walczyć o  swode prawa. Nie można

jednak tego powiedzieć o  calem na- 
:,zcm społeczeństwie. Zazwyczaj dzie­
je  się tak, że przy pjerwsze.i lepszej 
przeszkodzie następuje załamanie. lim 
ejaterzy tracą wiarę, a następnie la 
niewiara udziela się masom, których 
psychicznie demoralizuje się.

W  walce pomiędzy dwoma naroda­
mi niczego nic otrzymuje się-,z las®. 
W tych wzajemnych stosunkach pa­
nuje p'zyrodniczie prawo siły. ż  po­
stulatami niepaństwowego narodu li­
czy się państw ow y naród i cały Świat 
tylko wówczas, gdy za temi postula- 
taini stoi zniorowa silą bezpaństwo­
wego narodu1’. „I najpilniejszy prze­
ciwnik mtiijl się liczyć z m asow ym ,, 
solidarnym frontem.

„Nowa Zorja“ pisze w tej samej 
sprawśfc: „Do szkolnego plebiscytu
stanęli ludzie początkowo niechętnie. 
Nie dlatego, że nśeuoceniali znaczenia 
szkoły z językiem ukraińskim w ykła­
dowym, tylko dlatego, że mc chce 
wierzyć w polską szczerość; pam ię­
tają b jw  ern nadużycia przy w ybo­
rach". Dalej autor przytacza wzyklact 
z  trębowclskicgo powiatu, który, zda­
niem ..Nowej Zorii", zniechęca lud­
ność do państw a polskiego i daje 
skrajnym elementom argumenty w 
walce z padsrwem.

z punktu widzenfc duchowości tych 
pokoleń, które po nas przyjdą.

FALA EAR3ARZYŃSTWA.
j Tu, co się dzieje w świecie młodzie­

ży akademickiej, napełnia mię niepoko 
jem widzę w tern falę barbarzyństw a, 
zalewającą nasz świat cywilizowany. 
Niepokoi muk to dlatego także, że ro- 
hią te aw antury ci ludzie, którzy w 
znacznej ilości chodzą do spowiedź. W  
ich uinysfowości przedziwną! łączy. 
s'ę rzekomy katolicyzm z jakiemś zdzi 
czeniem. tak niesłychanem, żc wydaje 
nu się to groźne dla przyszłości.

Ja w inojem osobistem, glębokiem 
przekonaniu jestem obrońcą walorów 
duchowych, chcę bicnić uniwersyte­
tów, chcę bronie Polski przyszłej 
pized pokoleniem, które śclzicząłt) i 
znaduje się na poziom # kultury stra­
szliwym. Jednym z powodów ustawy
0 Uniwersytetach jest bodni właśnie 
tu pobudka, aby uniemożliwić, panowa 
nie kija, noża i kasteta tam gdzie m a­
my do.czynienia z przyszłą elito pol­
ską, W  inojem glębokiem przekonaniu
1 w przekonaniu większości społeczen 
sjwa reprezentuje właśnie obronę du­
chowości przed tom. co jest cham­
stwem i barbarzyństwem . (Oklaski na 
lawach BBWR.)

BUDŻET PRZYJĘTY W ORUGIcM 
CZYTANIU.

Ponieważ referent pos. ćuro.iski gio 
mi nie zabierał, odbyło się glosowanie 
r bud/ęt M inisterstwa oświaty przyję­
to z arobnemi poprawkum. referenta 
w drugiein czytaniu.

S. p. T. arszewsn i.
Kraków, c ł s ty  zuia. (PAT) Zmarł

tu w  75 roku życia Tadćusz Zuk-Skar. 
szewskij znatiy publicysta, literat i tłu
iliaez .

r »

GENEWSKIE KONFERENCJE 
P. MIN. BECKA.

Genewą, ż-f stycznia. (FAT) Mini­
ster spraw zagrań eznycli Beck przy­
jął 24 b. m. specjalnego delegata per­
skiego nu’*seśje 'Raay Ligi craz odbył 
konferencję, z sir Drummnndem. :

,1. GALSWORTHY ZACHOROWAŁ.
Londyn. 24 stycznia. (PAT) Znako­

mity pisarz .John Galsworthy, laureat 
nhgrody Nobla zapadł c'ę2ko na zdro­

w iu . Jest on .hory na anemię,

GÓPALL ZAKOPIAŃSCY W BER­
LINIE.

Berlin. 24 stycznia. (PAT) Odbyt sto 
tu w Domu Polskim pokaz tańców' gó 
tali podhalańskich. Pokaz wywołał 
zachwyt obecnych.

KRÓLEWSKA PARA JUGOSŁO­
WIAŃSKA W  SI^AJA.

Bukareszt. 24 stycznia, (PAT) i i  Jb. 
m. przybyła do Sinaja jugosłowiańska 
para królewska w tow arzystw ie mini 
stra spraw zagranicznych Jew tica i
..w ity .

.i E  S P u R I L i .
K, i .  H.—SOKÓŁ 1:0 (0:C I;0 1ł:0).

Sensacyjne zwycięstwo K. T. Ifa 
kf c ri: jedyna, bramkę uzyskało , przez 
Michalskiego.

PO G O Ń -L. I, H. 10:0 (4:0 1:0 5:0).
Pierw sze sputkanic o puhar Lediii 

/akoitozylo się zwycięstwem dość sła- 
; bo grającej Pogoni. Sędziował p. Za­

leski.
RAID GWIAŹDZISTY.

Kraków. 23 stycznia. (PAT) W  nocy 
z 22 na 23 bm. przybywali do Krako- 

j wa pierwsi uczestnicy raidu gwiaźdzl 
1 siego do Monte Carlo. Pierw szy na 

Mathuże przybył Fr. de Bremont go­
dzina 12 w nocy) i w ystartow ał o g. 

i 2.02. 2) na Lancii Renex Stocket) 
Francja), 3) Anglik Prestwich na M.

I
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Umowy zbiorowe
obroną przed postępową zn iżk ą  płac.

Obecny okres długotrwałego kry­
zysu gospodarczego i bezrobocia jest 
równocześnie okresem wałki kapitału 
z wszystikrani czynnikami. w pływ a­
jącemu na stabihzacj© warunków pra­
cy i ułi zyimani© płac na poziomie, za- 
pewmającym robotnikom niezbadne. 
minimum egzystencji. Dążemetr kapi­
tału jest powrót oo dawnych, przed­
wojennych warunków, kiedy wyso­
kość płac rabotnezyeh byt a regulo­
wana jedynie prawem  popytu i poda­
ży.

Racjonalizacja pracy, wprow adzana 
powszechnie po wojnie w  olbrzymi em 
tempie, nie oo imiego miała na celu. 
jak zmniejszenie udziału robohrka w  
podziale dochodu społecznego. Maso­
we bezrobocie obecne, wyw ołując o- 
gromne ostobtome gosrodarcze klas 
pracujących, może bvc łaiw o w yko­
rzystane przez kapitał dla decydującej 
rozgrywki z praca, rozgrywki., której 
rezultaty w  znacznej mierze zależeć 
jednak beda od ustosunkowania sie do 
tych zagadnień ©zymrkow rządzących 
państwem i odpowiedzialnych za sipo- 
Icó' w ew nątrz kraiu.

W  dążeniu do obalenia zasadniczych 
podstaw siabUizadi płac robotniczych, 
kp^ tał nto jomiia dziś lów m eż iedne- 
go z ważniejszych czynników tej sta­
bilizacji — u m o w y  zbtoiro wi L

Umowy zbiorowe. nieznane dawmiej 
szemu prawodawstwu. odgryw aia o- 
gromna role w  powoiennei orkąurzacjt 
życia snoieczrMK). W praw dzie umo­
wa zbtorow a ogranicza swoboane dzia 
tanie praw a popytu i podaży na rynku 
pracy, nie w ytacza go  iednak całko­
wicie; nactok bowiem: bezrobotnych,
zwłaszcza w okresie J e nresH gospo­
darczej. w yw iera simy wiptvw na kie­
rownictwo związków zawodowych, 
by na gorszych choćby warunkach, 
doprowadzić do oorozunrema.

Ale umowa zbiorowa, datac w reke 
rohotmka siłę. kmre.i me ma -on. inko 
jeanos%a. niwełuto w  pewnej jjfjSrze 
nierówności gosoodaroze m :edzv pra­
codawca a pracownikiem, i nie dopusz­
cza. nawet w  okresie bardz<t silnego 
bczrooocia. do zejtecia poniżej pewnych 
grnnip zarobków.

Umowa zbiorowa przynosi korzyści 
lńeryłko shii zawieraiacvm ie stronom, 
nie mu ogromne znaczeme z punktu 
w id zen:a państwowego. W ytacza ona 
ntozdirową konkurenci zarówno mie­
dzy pracownikami, jak i nrzMjfctoWtor- 
cami. wyrównu-e w  w atce konkuren­

cyjnej w ew nątrz przemysłu szanse 
przedsieborców  w dziedzinie piać i 
zmusza ich tern samem do szukania 
oszczędności na innych, znacznie słu­
szniejszych di osach organizacji Pro­
dukcji.

Umowa ma wprawdzie i ujemne 
•strony dla pracowników, sprowadza­
jąc nieraz niekorzystną niwelacje płac 
robotniczych, l a k  up. umowa zbioro­
wa. obowiązu.aca dla całego przem y­
słu ziem zachodnich w Polsce, regu­
luje stawki płac jednolicie dla w szyst­
kich gałęzi produkcji. zaleiznie przv.de- 
Wszysfkiem od wieku i ilości lat praetf 
tofeotn litów, nie bierze pod u w agę 'na­
tomiast głęboko nieraz siegaiace.i róż. 
nicy warunków' pracy w poszczegól­
nych rodzajach przemysłu.

Robotmcy. mimo to jednak, zawsze 
ch ę tn e  sie na zawarcie umowy godzą, 
w pływ a ona bowiem na zapewnienie 
tak pożądanej stałości warunków ży­
cia poszczególnego robotnika

Pod względem T"'ń.7twowr'm umo­
w y  zbiorowe gwaram uia spokój pu­
bliczny. pozwalaia unikać strajków i 
innych wstrząśnień. n:ezmiernie niepo

żądanych. a wynikaiacych najczęściej 
z twardej konieczności walki o mini­
mum egzystencji.

Aby iednak urnowa zb orowa istot­
nie wpłynąć mogła na zachowanie spo  
koju w ew nątrz kraiu. musi ona mieć 
podstawę prawną w formie ustawy. 
Ustawa bowiem tylko może nadać iej 
działaniu moc obowiazuiaca i zapew- 
n:ć jei automatyczne działan:e ti. me­
chaniczno zatitoow am e mniej korzy­
stnych warunków umów indywidual­
nych przez warunki umowy zbioro­
wej.

W age umów zbiorowych zrozumia­
no w  okresie powojennymi to  toż sze­
reg państw  pot ada iuż odnośne usta­
wodawstwo. Sztwaicar.ja, Francja. 
Niemcv, Austria. Rosia, Finfahidia. 
Wiochy. Hisz^anja. Holandia Norwe­
gia. Łotwa i S zw eda kolejno od 1911 
do 19.28 r. w prow adzają ustaw y o  li­
niowa di zbiorowych.

W  Polsce sorap.' a umów zoioTo- 
wych iest uregutoni na tylko na tere­
nie Wielkopolski. P i  norza i Oornegc. 
Śląska. gdz:e obowiszuia w  ’ym za­
kresie ustaw y niemieckie; w b. zabo-

Wojsko cKa bezrobotnych.
Armia stojącą zawsze na straży gra 

nic Rzeczypospolitej i zawsze gotowa 
do odparcia w rażych zakusów na ich 
całość, obecnie w czasach szalejącego 
kryzysu, nędzy i bezrobocia wystąpi­
ła czynnie do walki z tym najwięk­
szym, po zewnętrznych, w ew nętrz­
nym wrogiem Państw a i społeczeń­
stw a — nędza i głodem. Już i w la­
tach potorzedntoh udz:e'ała armia po­
mocy bezrobotnym przez opodatkowa 
nie sie swych zawodowych członków 
na ten cel, Kwoty odpowiednie przele­
wano do kasy centralnego funduszu 
dla walki z beizroboctom. w  którym 
stanowiły poważna rubrykę. W  roku 
bieżącym dz:ęki specjalnemu zaintere­
sowaniu sie ta sprawa Dowódcy Kor­
pusu gen. Porow icza. dow. garn. gen. 
Czumy oraz Komendanta miasta płk. 
Kuczyńskiego Garnizon lwowski zor­
ganizował bezpośrednia akcić dożywia 
nia i zaopatrzenia w  odzież dz:eci bez 
robotnych. Akeia ta została zorganizo 
wana w  ten sposób, że poszczególne 
oddziały wojskowe zaopiniow ały sie 
umieszczonymi w  ich Etbliżu szkołam:*

względnie uczęszczająca tam młodzie­
żą bez względu na wyznamy i nar odo 
wość. W sumie garnizon lwowski w y 
daje od 1 grudnia 1932 r. dztonnie 450 
obiadów oraz 250 śniadań dla d re c i 
tych liajbied niejszych, co czyni mie­
sięcznie 13500 obiadów i 7500 śniadań 
Prócz tego miesięcznie naprawiać sie 
będzie w e w arsztatach wojskowych i 
z wojskowego materiału około 250 par 
trzewików.

Ponadto w  ciągu btożacego miesiąca 
warsztaty wojskowe zrobią z mundu­
rów żołnierskich ubrania dla dzieci, 
na k tóry  to cel przeznaczono 270 pła­
szczy, 340 bluz. 250 spodni. 200 kafta­
nów z kapturami. 170 kamizelek fu­
trzanych, 260 kaftanów barchanowych 
100 kocy, 60 par trzewików i wiele in­
nych sort mundurowych.

W  ten spooób spław iło wcisk© naj­
biedniejszym diziectom praktyczni 
"wiazdkę, dając tern samem dowód 
szczytnngo pojmowania swoich obc- 
wiązkó-a obywatelskich względem spo 
łrczenstw a.

rze rosyjskim i austriackim umowy 
zb orowe istnieją tylko dla spraw  rol­
nych •' dozorców domowych.

Brak uregulowania tej spraw y w 
odniesieniu do przemysłu na terenie 
większości ziem Polskeh daie sic z 
dnia na dz;eń coraz bardziei dotkliwie 
odczuwać. Kapitał bowiem, wykorzy­
stując kolosalny nac!sk mas bezrobo­
tnych. gotowych orzwiać Drace na 
wszelkich, naicorszech - a  wet w arun­
kach. wypowiada obecnie, obowiązu­
jące już od szeregu lat umowy i dopnę 
w adza do coraz gorszego chaosu na 
rynku prace. Nieprawdopodobny 
w prost w yśc;g fabryKantów w obni­
żeniu Mae robotniczych, jakiego wi- 
downiąróest choćby przem ysł włókien­
niczy w Łodzi, doprowadza do nie­
znanego ootochezas w Polsce niskie­
go poziomu zarobków.
' Obok przemysłu i rolm ctyo untęd- 
śtawia dziś również chaos bezumow­
ny. Kapitał, osłabiony wprawdzie ró- 
wn-eż kryzysem gospodarc——- iest ie 
dn.ak stosunkowo bardziej jeszcze sil­
ny w stosunku do pracowników. n'ż 
w okresie Przedk ryzy siw ym . Po/osra 
wiony swobodnemu działaniu, nie li­
cząc s:e z interesami ogólnotańsbj b- 
wemi. ła tw r dorrowadz-ićby mógł do 
katastroiy. do żywiołowego protestu 
klas pracujących, a ruch w  feii dzie­
dzinie raz zaczęty" nigdy w  rozmia­
rach i efektach nie da sie obliczyć.

To też optoia społeczna z  niezmier­
ną u m  przyjęła wiadomość o wnie­
sieniu przez r zad tia Rado M inbtrów 
projektu ustawy o umowach zbioro­
wych. Nieratożnie bowiem od niezna­
nych jeszcze bliżerj szczegółów tej u- 
stawy, już sama nróba uregulowania 
przez rząd tej palącei S:prawv społe­
czne:] jest wtok© znamienną; świadczy 
ona wymownie, że czynniki rządzące 
nie i>rzechr dzą obojętnie obok rozgr-j- 
waiuoei sie dziś walki ekonomicznej i 
potrnfa w ystooc  w ncto^-iednim mo- 
niericie'1 w obronie interesu publiczne­
go, w brew  krótkowzrocznei i egoi- 
stycziei rolityce przedsiębiorców.

J . M.

Hieroglify C?ukc?ćw.
icdycja naukowa akademii ie- 

fiitigradzkiej w y k rj/k  w kraju czun- 
c?,6w (plemię mongolskie, zamieszku­
jące północno-wschodnia Syberję) hie­
roglify, w yryte na 400 drewnianych 
płytkach. Dotychczas sądzono, że 
Czukczowie' nie znali pisma. Hieroglify 
są obecnie baoane przez specjalistów.

ZE SZTUKL

Wystawa „le d n o ro g u * i Martina Kitza
w ss onrch Tc w . Przyjaciół Sztuk Pia n ych .

Dwudziesta druga w ystaw a .Jedno- 
rogu‘‘. krakowskiego cechu artystów - 
plastyków, przypada w ósmvm roku 
jego istnienia. Związek ten powstał 
z inicjatywy m alarzy; J. H rynkow skit 
go, J, Rubczaka, W . Zawadowskiego I 
b /cz. Ko;warskiego — w  roku 1925. 
W ciągu nas tę nycłi lat prryieto sze- 
ie.g nowych artystów , wyłączni© ma­
lin z*.

Jak hisai kiedy; T. Seweryn, jeden 
z  członków cechu. „Jcdnoróg41 miał za 
za-daaie przeciwstawić utartemu i poprą 
wuemu konwenckm alizaowi w sztuce 
mchową, dyscyplin© malarskich, ,\v.ie- 
dĄf, sol diła prace, rzemiosło, chlubnie 
pojęte — bogaty świat własnych form  
i barw. todyna tematowa rzeczywi­
s to ś ć  dla oczu malarza. Pozatem. w e­
dług stów Seweryna. „Jednioróg44 nie 
wstydzi się szczerego podziwu dla 

patoly Zachodu14 Afzn. zdobyczy P a ­
ryża). b o  wierzy, że iego rezonans p la -
s'yczny  wypIjTiiś-' z  g łęb i w k ładów  
poiskifiji. dus.z-v.

Stwierdzić trzeba, że doU chczaso- 
W’e w ystaw y ..Jednorojji* cechov\rai 
w przeważnej części ,D6d ku neteinei

| sztucu sztalugowej, uprawianej eksklu­
zywnie i w duicliu współczesnym. „Jo 
dnoróg" niektóremi ekspozycjami zarv 
sowyw ał sie juk na tle '-óżnych grup 
Plastycznych, jako zdecydowmny zwia 
zek. może nawet i pierwszy w kraiu. 
jeśli chódizi o m alarstwo .toar exceile:ii 
ce“ sztalugowe. Odliczyć w tym w y ­
padku należy z rachunku jego tenden- 
cyj charakter przebojowej aw angardy 
dila kuliywDwania i rozwijania no­
wych pojęć — 'wogoiie — plastycz­
nych. I to w łaśnie iest zgodne ź' regio 
nahzmem sztuki polskie', że „Jedno- 
rćg“ w ykw itł w zamkniętym ubrcbto 
malarstwu krakowskiego, u e /b v t oo- 
chopiieg,..' dl.i silnych nowości, i zbyt 
szybkiego obrotu pojęciami. Polski im 
presjon z.m, który, w zaciszu Krakowa 
najlepiej rozwiną,! sie: jako nrad sztu-. 
ki wybitnie indywidualistycznej, w pe 
w/tiej udmbmie chy*kowcj. nadawał 
w pewnym rzędzie ton ..Jednorogo­
wa44.

Przodowniczy cha^ąktor. zaznacza- 
iajjy się niekiedy me dat^ sic już na 
obecnej wystawię zaobserwować, choć 
w 50 procentach jest ona interesującą.

W yczuw a sie brak takich yaiet. jak 
Rubczaka. Zawadowskiego, Fcdkowi- 
cza i innych.

W  przedstawionej ostatnio konstela­
cji cechu dominują ponad cat^śćia ga- 
tu-nkiem swego metier malarskiego Ru 
dptoki. Hrynkowski i Krzyżanowski. 
Twórczość ich to zarówno pełna świa 
domość dążeń i sposobiu wyDuwiada- 
nia [sie. jak i wyrazisto znnmnizowa- 
u;e indywidualnego stylu. U iunj-cli na 
tomiast, naw et przy rzetelności w y­
siłku m ahrsktogo, zaznacza Sio raz 
w yraźne oparci© się o . gotowe ziawr- 
ska w  sztuce, kićdyindziej zaś. gdy dc 
Pisuje wdasny światoDOgląd,. nie harmo 
nizuje on ko-tigenjalnto z subtehiościa 
teehn i czn e go oprać o wa nia.

M alarstwo Jana Hrynkowsktogo gra 
w; i tuje zawsze ku syntetycznym  roz­
wiązaniom foimy i koloru, ogranicza­
nego celowo w swych mas a oh. Pod- 
kreślento formy szerokim rysunkiem 
przy lapidarności barwnej uadaie jego 
Płótnom siło statyczna. H m tkow skł 
posiada swoistą paleto, podobnie jak. 
fakturę, którei wdziet odsłania w „oej 
zażu z mostkiem14.

W obradach W ład. Krzyż--3nows.k'e- 
go w yczuwa sic natomiast w ecej ru ­
chu. wibracji, nietylko nawet koloru, 
ale wprost farby. Gdy w ysuw a na czo 
ło- jeden kolor, potęguję gir, i rozdziela 
na subtelne namżenla i wspomaga fak 
tm ą. Doskonały pejzaż z Krzywczyc, 

s rozpływ ający się w odcieniach rożo-

wro-żóltych ma przekonywujaicą siłe 
dla charakterystyki tego talentu kolo- 
ł-ystyczuego.

Przes-wstawia się mu Zygmunt Ra- 
dircki Av)aści\va sobie odd.awna. har- 
monja zimnych kolorów. Niezmiernie 
ciekawem jest. jak ten artysta  prze­
tw arza swa gamę barwna w  kiejunku. 
usubtelnania jej. przyczepi trzym a 
się nadal na pozypi. poszuki­
wań .io-rmalnycli. Stąd płynie' nieza- 
C-liwiana pewnbść w zwartej konstru­
kcji .Alhdoku z Piwnicznej14, iednego 
z iiajniiNzych dziej _n-' wystawie.

W śród prac St. Żurawskiego „Akt 
siedzący1* narzuca się podobieństwem, 
uo dzieł Weissa, dzięki analogiom w 
wyrażaniu ciula farbą i układom świa 
tlocietoa. Najciekawiej poiętc fŚ  „Tu­
lipany14,

Mieszko- Jabtoński. zdeCvdowany w 
swej jasnej' kolorystyce, do4' 'o  wad z a 
d„ duminanty róż- Poiintyliotyczna 
maniere zredukował do wielktoh P ła ­
szczyzn barwnych. W iotka kolorysty­
ka Tad. Seweryna, opicrajaca sic o 
tonację szaro-zielonkawa. zrealizowa­
na najlepiej w oorazto -i.’W awel14, do- 
prasza sto o akcenty pierwszoplanowe, 
mocniejsze, jak to m a4 miejsce w ..Po­
dwórzu14. W yblakłych zestawień uży­
wa w swych akw arelach Sz. Miillcr, 
nie ubiegając Sie o  silę i świeżość, ja­
ką daje farba wodna. St. Dąbrowski 
na sw ich  impresjonistycznych w za­
sadzie obrazach mrzem owaicuza szcze-
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TEATR WIELKI
broda 25 1 godz. 8.15 Koncert.
CzwS^tek 20 I z powodu próby gene­

rał „Zbójców" teatr nieczynny.
Jn^ick • 2 / I godz. 7.30 „Zoójcy" Fryde­

ryka Schillera, wielka premiera, abou. 7.

1 LA IR  ROZMAI j ObCI.
Środa 25 I godz. 7.30 „Magja“. Abon. 6. 
Czwartek 20 1 godz, 7.30 „Jim i JiH“. 

Ceny zniżone od 50 gr. do 4.50. Abon. 5.

SALA COLOSSEUM.
Filnt: .N iebezpieczna

Zi:;:J szaleństwo".
próba". Kewja:

KINOTEATRY.
ADRJA: „Król żebraków**.
APOLLO: „Raj podlotków**.
ATLANTIC: „Bezdomni**.
CASINO: „Greta Garbo, jako Mata 

Hau'*.
CHIMERA: „Glorja** — Brygida

Helin.
GRAŻYNA: ,Dzielny wojak Szw ejk,
KOPERNIK: „Zmigu".
MARYSIEŃKA: „Zungu“.
OAZA: „Maż Swojej Z ouy“ oraz 

..Rew.ia‘*.
PA lACE: „Hokd studentów**.
PAN: „Ronny**.
PASAŻ. .Zemstą szaleńca*1 oraz 

„Zuzia saksofotiiętka".
PROMIEŃ: ..Dziewczę z  Prateru**.
RAJ: „Biały ś!ad“ ,
STYLOWY: ..Pocałunek wiSsuy*'

oraz Re\Vjf.
SW1T: ..Ksicżija Łowicka".
UCIECHA: „Cud Wików'* i rew ja,

BIURO KONCERTOWE AL TUEPKA.
Piątek, 27 stycznia: VIII-my Koncert

Mistrzowski •— M aurycy Kosentlial, Pia. 
nisra. 185

— „Z bójcy Fryderyka Schillera*4 na sce­
nie teaL u V \ie.kiego.-Arcydzieło Schillera
„Zbójcy” ukiJfą Sie w sobotę 28 bin. w no. 
wej, monumentalnej inscenizacji na naszej 
setnie IV li mifidożci, szlachetny zapal 
niiO(ł..go wirku, porywy pto-mieimego ser- 
ca, wGczącego przeciw św.atu całemu o 
dobro i piękno życia — wszystko to prze i 
Pula ten rewolucyjny dramat młodości nie- 
garnącym, w.aczuie żywym ogniem. „Cze­
go lek nie uleczy — uleczy żelazo, czego 
nie uleczy żelazo — uleczy ogień!“ — oto 
hasio schillenw/skiej tragedii. Premiera

Słuchacze kursów TSL. dila doro­
słych. prowadzonych przez Koło Grim 
waldzkie TSL.. zorganizowało w nie­
dziele dnia 22. 1. br. miła uroczystość 
wspólnego „Opłatka** w sali Zarządu 
Okręgowego TSL. w Domu Ośw iato­
wym przy ul. Czarnieckiego 1. II. p. 
Uczestnicy i uczestniczki obu kursów 
w  liczbę około 60 osób, a mianowicie: 
kursu dokształcającego dla kobiet do- 
CWiircjL oraz kursu mieszanego z za­
kresu VI( kl. szkoły powszechnej ze­
brali sie o godz. 17, aby wspólnie 
wraz z Zarządem Kola i gronem nati- 
czycielskiem kursów spędzić razem 
wieczór towarzyski w  myśl staropol­
skich tradycyjnych zwyczajów. Zebra 
nie zagaiła imieniem gospodyni i gro­
na nauczycielskiego p. M. Szozerbakd 
wna. poczerń w szyscy zasiedli do sgro 
mnie zastawionych stołów, które no

odpowiednicm przemówieniu obszedł 
przedstawiciel Zarzadu Kola p. I\. Żu­
rawski, łamiąc sie ze wszystkimi u- 

1 czestnikami tradycyjnym opłatkiem i 
! składając każdemu z zebranych odpo­

wiednie życzenia. Wieczór urozmaico 
liy był deklamacjami i śpiewem tak 
uczestników obi: kursów, jak i 2 ucze­
nie V. kursu Seminarium nauczyc,Pi­
skiego SS. Nazaretanek. Na milej i we 
sołej pogawędce oraz słuchaniu dekla 
macyj : śpiewów solowych przeciągnę 
la sie ta uroczystość do godz. 20. no- 
ozem po odśpiewaniu kilku kolend a 
następnie . Roty“ i Hymnu Państwo­
wego. -rozeszli sie zadowoleni uczest­
nicy. z któ-neb niektórzy pora z pierw­
szy w  życiu brali udział w  oodobnem 
zebraniu towar zyskiem w  tak miłym i 
podniosłym nastroili.

Ze  spraw miejskich.
Niemal wszystkie przemówienia na-ce 

nie Magistratu Pod przewodnictwem 
P. więeprez. Chajesa w obecności p. 
wicenrez. df i  Kubali. Z wniosków Wy 
działu I. załatwiono 5 spraw  personal­
nych i przy/eto wnioski w  sprawie 
U s taw y  m ale|jąłów  i oddania -robót 
mundurów dla służby mieiskieii.

Ma wniosek Dyr. Miej.sk. Kolei Eie- 
klrycziKi uchwalono przenrowadzić na 
próbę zmianę kursu wozów tramwaju 
wy cli linii 9 i 10 a to w  ten sposób, 
że wozy 9 kursowałyby przez pl. Kra­
kowski i ul. Zamairstynowska a wozy 
nr. 10 przez ul. Słoneczna. Pozatem  
z  wniosków Wyd-z. li. uchwalono sta­
tut poboru podatku gminnego od pu­
blicznych zabawi rozrywek i wido­
wisk. Następnie udzielił M agistrat nu 
wniosek Wyd-z. I. 7 konsz lisów budo­

wlanych i upoważnił syndyka do wy­
toczenia skargi o zaległy czynsz w 
dwóch wypadkach. Po,nadto uchwalo­
no przeprowadzić odnowienie budyn­
ku b. gttnti. im. Kr. Jadwigi przy ul. 
Akademickiej kosztem 15.000 zł. (ro­
boty murarskie i instalacyjne). Z wnio 
sków Wydz. VI. wyrażono odmowna 
opinie w myśl ustaw y przeciwalkoholo 
wej co do otw arcia jednego lokalu dla 
sprzedaży napojów alkoholowych. Zc 
sp-raw Wydz-. VIII. udiwaBl Aiagstrut 
przyjąć 3 osoby do Związku gminy ni. 
Lwowa, a dwu petentom odmówić. 
W reszcie uchwalono wnioski w spra­
wie złożeniu deklaracji znreni-aiaccj 
kom rakt darowizny między snnmu m. 
Lwnwa a wkarbem Państwa, co do bu 
dov-v gmachu szk o ln eg o /p rzy  u!. 
Dwernickiego i Snopkuwskiei.

■aa

..Zbójców'* odbyła się w  Mannheimie w  r. 
1-782. Przeszło wiek dzieli nas od pow sta. 
nia tego dzieła, a jednak pozostało ono
dla nas wiecznie żyw ą, silną podnietą dla 
umysłu i serca. W ystawa „Zbójców** w  
teatrze lwowskim oparła na nowych, peł­
nych prostoty i artystycznej prawdy pra­
widłach teatru monumentalnego, otzyszczo  
na z 19-wi-ecznych martwych rćkwizj tów 
sentymentalnego romantyzmu działa bar­
dzo silnie na widzów i uplastycznia isto­
tną treść dramatu. Jest ona dziełem wspol 
uego wysiłku realizatorów dziSła pp. An­
drzeja Pronaszki — dekoratora, i W acła­
w a Radulskiego — reżysera. Czołow e role 
grają pp. Maianowicz (Amalia), Michulo-

śliwie uproszczenie ruchu, liadepiej wy 
ko-nane zaś sa „Dalije*1 w rodzaju bły­
szczącego im pasu. W  kompozycjach
At!ig-ustyn-9\yi'ć3j- Dąbrowskiej trudno 
zn-nkfść skojarzenia miedzy mur-wern 

t, figi .Ty ludzkiej i pierwszego- planu, któ 
ty  Taktuje w sensie płaskiej dekoraty 
\v.;r^ci.. a powietrzną pespektyw ą tla 
iitjzaż wc j-i. S. Einkielsitin i R. Or- 
s/.u’ski w kenują zamiłowanie w fak­
turze olejnej. U pierwszego szczegól­
nie c skawie przadstawiaja sie kompo 
zycyjnic „kobiety**, aczkolwiek nie dc 
statecznie zróżnicowane w kolorze, u 
drugiego „Róże", odznaczała sic wdzię­
kiem i świeżością techniki.

W  zupdjm-ości c-d ogólnego tła całej 
w ystaw y odrywa sic -swe-mi kompozy­
cjami Janusz M. Brzeski, wnosi on bo 
wiem do „Jednoirogu** nowatorskie da 
żn.a.«ci;'o posmaku „ccole de Pa-ri-s“. 
D eS rm & ;a  kształtu i kolorytom kon­
trastowym  wydobyw a wizje rzeczy­
wistości. przetworzona na dekoracyj­
na. groteskę. * * *

Dwie osobne sale zajmuje lwowski 
artysta, Marcin Kitz. Poznajemy go 
odraza. M alarstwo jego należy do-wy 
raźnie dav nyeh prądów. Można by w y 
dzielić w uieńj trzy  rodzaje św iato- 
Poglądu tnalarskjpao. Cześć studiów 
nosi Piętno renńniscencyj sztuki holett 
denskie.i. Charakterystyczne ciemno­
brązowa tła w nętrz, w  k tó ry ch  w  to­
pione sa proste, ch loosik ie  so r z e ty  o

lokalnym kolorycie a efekt św iatła 
wzięty jest bardzo ekonomicznie, to 
p ierw szy walor palety Kitza. Drugi ro 
dizaj stanowią studia martwej natury 
zwierząt, czasem m otywy pejzażu. ma 
lo-wanc z realizmem „sui generis**. 
gdzie ścisłość rysunkowa nie wyklu­
cza szerokiego położenia plamy, daia- 
cej efekt odtwarzanego objektu, stu­
dia. przypominające niemieckich do­
brych realistów z epoki impresjoni­
zmu. W reszcie motywy pleiiEairu. w 
pełnym stylu wrażeniowego malar­
stwa. W tych ostatnich Kitz nie odna.1 
duje siebie tak dokładnie, jak w po­
przednio wymienionych rodzajach w y­
powiadania sie.

Dzisiaj stanowi ten  rze te ln y  ar ty sta , 
o wielkiej r-utynie malarskiej, typ aka­
demickiego epigona, w  szlache-tnem po 
jęciu, szkoły Iie,bermannowskiej. Cho­
ciaż część prac nie wzrusza nasi. gdyż 
namalowane sa szybko, według usta­
lonej recepty, całość jednak -reprezen­
tuje świadomy celu wys ięk. Poziom 
jego malarstwa streszcza sie z a w sz e  
najlepiej w studiach martwej natury i 
krów gdy do głosu przychodzi swoi­
sta maniera wydobywania farba i te -  
chn:ka lśniącej sierści, połyskliwej po 
wierzchni owocu i listowia, spokojniej 
szarości tła. Sekundufa mu w tein bra­
wurowe uderzema peudzk. niekiedy 
wyrażające raczej nadmiar rutyny, niż 
wewnętrzna pasje twórczo-odikryw- 
c z a . L u d w ik  T y r o w ic z -

w icz (Cbeiec Moor)- Strachooki (Karol), 
Białoszczytiski (Franciszek). Abonament 7.

Bilety do nabycia w  kasach Teatrów  
miejskich oraz w kasie Biura ABO, ul. 
Rutowskiego 2 (firma Anoua). tel. 26—55.

— „Magja“ K. G. Chestertona. znakomi­
tego angielskiego pisarza, cieszy się nadal 
ogromnern powodzeniem u publiczność*. 
Mistrz paradoksu ukazuje niekonsekwen­
cje, kryjące się w  racjonalistycznym po­
glądzie na- świat. IV głównych rolach w y ­
stępują pp. Niczewska, Warnecki, Clio- 
decki, Dorwski, Krzemieński. Maclialski, 
Stępów ski. Abonament nr. 6.

— Dziś (środa! VI-ty Koncert Sym io- 
niczny. Przy udziale n-owej gwiazdy wir­
tuozow skiej Guy Marriner‘a odbędzie się 
w  dniu dzisiejszym VI-ty Koncert Symfo­
niczny pou dyrekcją Adama D ołżyckiejS. 
Na bogaty i fascynujący program złożą 
się: Symfonia Es-dur Mozarta, Suita nr. 2 
Bacha oraz Koncert C-moli Rachmaninoiri 
w wykonaniu Guy Marrinerki. Na spe­
cjalną uwagę zasługuje Suita np. 12 A. 
Rudinickiego (pierwsze wykonanie), którą 
usłyszym y w  wykonaniu orkiestry pod 
batutą kompozytora. Ceny miejsc od 45 
gr. do 5.20 zł., przyczcm posiadacze „blo­
ków abonamentowych** korzystają z 40- 
procentowej zniżki.

— Colosseum. Dziś 6-ta premiera rewii 
pt. „Złote szaleństwo'* w  wykonaniu całe­
go zespołu „W esołego Amora", który w y­
stępami swojemi zdobył sobie uznanie pu­
bliczności. Na ekranie po,raz pierwszy w e  
Lwowie przebój „Petefa" pt. „Niebez­
pieczna próba". Początek seansów  o godz. 
4-tej. ostatniej rewii o godz. 9-tej wiecz.

 o - ----
— Plan operacyjny bitwy pod W arsza­

w ą. Dnia 26 bm. o godz. 18.30 w świetlicy  
Akad. Oddziału Zw. Strzel., ul. Kurkowa 
!. 12, w ygłosi p. generał Popowicz odczyt 
pt. „Plan operacyjny bitwy pod 'Warsza­
wą". Goście mile widziani.

— Czytelnia Katolicka urządza w  czwar 
tek 26 bm. w lokalu własnym , ul. P iekar­
ska 28 I p.. o godz. 7 w lecz, d h  sw ych  
członków pogadankę, którą zagai p. dy­
rektor Jan Bielski na temat „Nafta i jej 
znaczenie w Polsce". Goście mile widziani.

— Bridge—dancing. Dnia 5 lutego br. od 
będzie się w  salach Hotelu George‘a, urzą 
■dzany staraniem Koła Pań Związku Obro­
ny Kresów Zachodnich, bridge—danemg. 
Początek o godz. 17.

— Kasyno I Kolo Lii, Art. w e Lwowie. 
W piątek 27 bm. o  godz. '9  prof. Uniw. 
Jag. dr. Odon Bujwid w ygłosi odczyt pt.

j „Brazylia". (Osadnictwo polskie w  Bra- 
1 zylji. Warunki życiow e. Choroby tropi.

Lwowski pociąg,wycieczko wy 
J a r  y -  Brita” .

Lwowska Dyre,k^a Kolejowa przy- 
gott) wuie vl obecny im sezonie v.v,uą- 
wym kilka wycieczek kolejowych, Kai 
Icul-owanych po niezwykle niskiej ee- 

1 nie. W lej chwili opracowany jcsl pro­
jekt urządzenia jednodniowej wyciecz^ 
ki do miejscowości w ąórach przy do­
brych terenach narciarskich. Wyjaz,) 
o 7 rano, przyjazd najpóźniej o 10 ra ­
no z teni, że pocięg będzie się zatrzy­
m ywać jeden lud dwa razy j jechać 
będzie z maksymalną szybkością. Po­
wrót przed 10 wieczór.

W  planie Dyrekcji Lwowskiej leży 
spopularyzowanie taiTch wyciec/ci; 
kolejowych, istnieje więc projekt ob­
niżenia ceny kosztów biletów z 75 uo 
80 prc., aby umoźli\v:'.ć każdemu wzię­
cie udziału w wycieczce, Dociąg skła­
dać się będzie z nowych wagonów 
mihnanowsKich i dwóch wagonó\V re­
stauracyjnych. W jećiiiym wagonie re- 

! stauracyjnyrn urządzony będzie fen: 
j bufet, w drugim zaś stoliki oddane bę­

dą uczestnikom wycieczki do gfy  w 
bridża. Pociąg dojedzie do stacji, gdz: •• 
wysiądą narciarze i itoadzą się na •ahiż 
szu. wyci-iczke. Narząd kolejowy zor­
ganizuje również wyszkolony cli prze­
wodników, którzy poprowadzą w y­
cieczkę.

Przez cały czas pcciąg ten będzie 
doskonale ogrzany, tak że te osoby- 
które zechcą zadowolić sid krćtk m 
spacerem lub obserwacją terenu zimr.- 
w ego z okisn wagonu, będą mogły po­
zostać w pociągu przez cały dzień.

Dla zffiłfficzeuia programu ' yciec: 
ki narciarsko--brjd^o\ve.>’ urzącizony 
becżie na dwurcu kifl^jowym' \V Cfi- 
uóśnąj 'miejscówości dancing na godzi­
nę przed odjazctein poefugu. Z a rz ą d c o ' 
lejow y' perozumiew a siewco uo szc>;c 
gojów sportowych w ycieczki :,ż Tów a - 
rzystwem Tatrzańskim i Związkiem 
Narciarskim. Niedziela spędzona za 
tanie pieniądze w ..pociągu N a ry — 
Briclż" zyska niewątpliwie w ie lk ą  po­
pularność.

Kukli,, LjUmUtc węże. Możliwość dalszego 
r;fz\<*i,-jii iidAyLh kolonii.) OdćLyt będzie 
ll iistfiiwmy 100 przcżriższunii. 13ilety do 
r-abytia w kancelarii Kasyna i Kota Lit. 
Aft.

Raut Związku Strzeleckiego. Dula IS 
lutego h>. odbędzie się w  sala cli • "iś trzui; i >- 
iT  mieiskioj rant z tańcami, ury.ąćzcior 
przez Związek. Strzelecki. Pro tek to ra t  dl:.. 
ję ły najwybitniejsze, osobistości Lwoiw:. 
W komitecie 100 pań. Liczne niespodzianie 

y | n P i ą  niezawodnie cały Lwów  tańczący,

— Nominacja lustratora łcczidctwa 
a ^ O k re g  Lw .Oddziału Zwi zkj* Kas 
Chorych. Lekaps nuozc ? K z C l i O -  
>.v -I; w Przemysi,u dr. M.ćiSai SiL:V c- 
ki został ljfianowany 'z dniem 1 linątp 
br. lustmtor.ejn lecznictwa na Okręg 
Lwcwskicgu Oddziału Związku Kas 
Chorych przy rownoc/.csiiem uazioic- 
0ti urn bćzplatn&go urlopu z jju/emy- 
skicj Knsy po k«uie^'cze-r\vćn 19.53. ii. 
do czasu rozstr/. ,'ku'ccia konkursu na 
stanoAfisko naczelnego lekarzu Kasy 
Chorach w Przemyślu.

W ybór ten padł na wniusek Lwo­
wskiego Oddziału wskutek znakomitej 
dział..litości dra Sloneck'e.TOJjia stano­
wisku lekarza naczoJiiago Kasy- Clro- 
fycli w Przemyślu.

— Pospieszny pociąg z RujĄs*iii n:e 
Przybył do Lwowa. W niedziele 22 
bm. wieczorny podąg posiFeszuy Nr. 
204 idący z Rumunii do Lwowa nie 
przybył w c a le  na stacje ąra"'cznn 
S n ia ty n  z Dowodu wielkich zaso śnież­
ny cjj w  Rumunii. Pociąg ten prowadzi 
wagony z  Bukaresztu do Wiednia i 
Dragi. Ponieważ wagony tc nic Przy­
były do Lwowa i caty pociąg wr-oad! 
z  rozkładu jazdy na przestrzeni * ifa- 
tyn-Łwów. B j r e k j a  fwownska zarzą­
dziła utworzenie nowego składu po­
ciągu w e  L w o w ie , a b y  umożliwić urn 
chomienre komunikacji dla pasażerów 
do Wiednia i P raei przez Kraków. In­
ne pociągi z Rumunii nadchodzą do 
Lwowa ze zn aczn em i opóźnieniami z 
powodu zasp  śnieżnych.
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Reorganizacja Targów Wschodnich.
Doniosła uchwała Izby Przem.-Handlowej.

List z  Przem yśla.
W dniu 23 biii. odbyło sic plenarne 

posiedzenie laby Pir zemyisłowo-Handilo
w ej wc Lwowie, zwołane specjalnie 
w sprawie Targów Wschodnich.

W myśl referatu ip. dyr. Jasińskiego, 
Turząfl Izby w ystąpił z wnioskiem 
.przejęcia organizacji tegorocznych T ar 
sów  Wsclłodnich przez Izbc P rzem y­
słowo-Handlowa w e Lwowie. W ysu­
niecie tego wniosku na plenum Izby 
poprzedziły konferencje i pertraktacje 
z Rada Nadzorcza Targów Wschod­
nich L-z prezydentem miasta, podczas 
których ustalono szczegółowe w arun­
ki umowy..

P o  referacie wywiązała sic O tiy w io -  
na dyskusja w której zabierali głos tpp. 
r. Kolischer. b. Min. Byrka. poseł Ro­
le nsfirelch, r. Maksymowicz, dyr. Ja ­
siński. r. Lewicki, wicepr. Chajes. dr. 
Rucker, wiccprez. Litwinowie/, b. min. 
Steslowicii j r. Mund.

Niemi wszystkie przemówienia m cc 
chowane bylv głęboka troska o utrzy 
nianie instytucji Targów Wschodnich, 
iako czynnika propagandowego i wre-- 
stigeowego miasta Lwowa.

Dyskusja tern samem odbiegała od 
merytorycznego wniosku, a była ra ­
czej wyrazem  sentymentu i lokalnego 
patriotyzmu. Spowodowana ona zosta 
ta wystąpieniem posła iRoteinst/neicha, 
który ustosunkował sio negatewm e do 
instytucji Targów Wschodnich wogóJe 
— a przyjęcie wniosku Zarządu Lztoy 
uzależnił od gwarancji nic poniesienia 
żadnych strat,

W rezultacie praw ie..że jednogłośnie 
przyjęto wniosek Zarzadu. uzupełnio­
ny przez b. Min. Stesłowicza. doma- 
ga’ncsgp sic dla Izbv Przem ysłowo- 
Handlowej prawa pierwszeństwa w 
organizowaniu przyszłych kampanii 

' fargó w W s cho dni ch.
P. Min. Byrka w yraz5! wkońcu nad/m 

ie, że uda się labie przeprowadzić XII.

K o le ja r z  p o n ió s ł k a rę  
z a  u w o d zic ie ls tw o .

Przed półtora rokiem na Bo&danówcc 
rrzegra’a się ponura tragedia w  rodzi 
nie palacza kolejowego Stanisława 
• >strówki. Żona jego powiesiła się w 
mieszkaniu. udusiwszy przedtem syna 
i córkę. Afera ta odbiła się głośnem 
echem naokół. Sam Ostrówko naj- 
mniej jednak był nią przejęty. W  kilka 
tygodni po tragicznej śmeroi żony na- 
wiazat stosunek z Marją K., z którą 
wkrótce zamieszkał w  konkubinacie, 
obiecawszy jej małżeństwo. Przed kil 
ku doniero dniami dowiedziała się 
Maria K„ że Ostrówko* ją zwodzi., bo 
oż- mł sie tymczasem z inna. Postano­
wiła więc ukarać go w trybie doraź­
nym.

W czoraj oczekiwała go Pod drzw !a- 
mi jego mieszkania. Gdy wyszedł, 
przyskoczyła doń i oblała mu tw arz 
kwasem solnym. Pogotowie ratunko­
we Przewiozło go do szpitala. Ostrów 
ko odgrażał się głośno, że zastrzeli 
Marię K.

— Zderzenie samochodów. Wczoraj 
ano na rogu ulic: S-okoła i Chor aż czy 
:ny najechały na siebie dwa auta: 
dę żar o we z ,.Polniinii‘4 a auto-dorożka 
ir. 98. Szofer autodorożki, nie mogąc 
ej w statniej chwili wstrzymać, w s ­
koczył z pędzącego samochodu. Jego 
mtodorożka dozna'a poważnych obra-
;CU.

— Oficer okradziony na ulicy., Wczo 
aj szedł ulicą Fredry por. Jan Cho 
tynski. Nagle poczuł, że mu ktoś 
ykłada rękę do. kieszeni. Odwrócił się 
vięc i ujął Jana Smolija, który mu 
v’aśnie wyciąga} z kieszeni kwotę 50 
dętych. _

— Czyi aparat?  W czoraj po-łicja 
debrąła od jednego z  paserów aparat 
oto.grar.czny, marki ,,Box-Teugpr“ w 
ntera-’e skórzanym. Aparat, ten można 
ulebrać W Wydziale śledczym (ul. 
kazimierzowska 30. L p.).

kampaojc Targów  Wschodnich po­
myślnie i bez deficytu.

A zatem w chwili grożącego zała­
mania się Targów Wschodnich. Pod obu 
diemi nieubłaganego; kryzysu, Izba 
Przemysłowo-Handlowa. . spełniając 

cizyn w ysoce obywatelski, fachowem 
swem kierownictwem stwarza nowy 
etap dła instytucji będącej chluba mia­
sta Lwowa. Mast.

(BUDŻET MIEJSKI. _  „FREDREUM",
TOWARZYSTWO MUZYCZNE.)
Preliminarz budżetowy gminy mia­

sta Przemyśla na rok 1933/4 przyjęła 
Rada miejska na podstawie referatu, 
który wygłos,ił imieniem Magistratu 
zastępca burmistrza dr. H. Reiehman. 
Budżet jest wymownym dowodem roz 
tropnej, celowej i oszczędnej gospo­
darki gminnej, która we wszystkich 
działach liczy się ze stosunkami fak­
tycznemu Teniu nastawieniu należy

ZE SPORTU.

Otwarcie hall sportowe) w e Lw o w ie
n a s tą p i w  d niach 29 s ty c zn ia  b . r .

Prace około budowy krytej Iiąli sportu, 
węi w e Lw ow ie są  ukończone. W bieżą- 
cym tygodniu w staw . Iiala oildaua do n- 
żytku zawodników, którzy, "■wyzuąćzcsii 
przez poszczególne' związki sportowe, w e­
zmą udział w lir o czystości otwarciu. Ter­
min otwarcia wyznaczono, dcflnityw nie mi 
niedzielę 29 bm. godz.’ 18-la. Na uroczy- 
.dość inauguracyjną zostali • zaproszeni o- 
sobiścic przez p. prezydenta ni. Lwowa 
Droj&nowskiego- i przyrzekli sw e przyby­
cie: wiceminister S.praw Wojsk. gen. dr. 
Składkowski. gen. Langer, dyrektor LU 
WF pik. Kiliński, szef Dtp. bmlownicty a 
pik. Toruń, pik. Rusin, nadto obecni będą 
przedstawiciele władz rządowych, samo­
rządowych. wojskowości, szkolnictwa, 
związków i klubów sportowych itd. /. o- 
kaz.ii otwarcia Iinła będzie hogato udeko­
rowana zielenią, nadto umieszczone zosta­
ną proporczyki wszystkich zrzeszonych  
w związkach sportowych klubów polskich.

Urządzenie bali składa się z bieżni lekko 
atletycznej i szeregu urządzeń dlu biegów, 
skoków 1 rzutów, z boisk dla gier sporto­

wych, kortu tennisowe&o, planszy szer. 
mierczej, ringu pięściarskiego i toru łucz- 
uictwa. Nadto szereg urządzeń dla gimna­
styki i kaprawy w  poszczególnych ga łę­
ziach sportu. Odpowiednio ku temu zosta­
ła hala wyposażona, w  sprzęt gim nastycz- 
■lio-sportowy. Na zaw ody pięściarskie usta 
wrony będzie w  środku h.ali ring  o roz­
miarach 5X 5 ni. Liczba widzów zaś dojść, 
może nai takich zawodach do 1200 osób.

Hala używana będzie dziennie przez o- 
kolo 400 »sób w  ciągu 7 miesięcy. W spra 
wie ustalenia .i, podziału terminów dla po­
szczególnych związków sportowych, klu­
bów, tudzież zrzeszeń harcerskich i szkol­
nych. odbędzie się konferencja zaintereso­
wanych z przedstawicielami Miejskiego Ko 
ni i L t u W. F.

Program uroczystości otwarcia składać 
się będzie /, części oficjalnej, poczem na­
stąpią pokazy i zaw ody w najrozmaitszych 
gałęziach sportu.

Sportowy program otwarcia powtórzo­
ny będzie dla szerszej publiczności w  parę 
dni po uroczystości inauguracyjnej.

l i U O N I l i A  S P O R T O W A .
CZARNI—LECHJA.

Zawody powyższych drużyn w rumach 
o puhar Lechji (Banku Gospodarstwa Kra­
jowego) odbędą się dnia 25 brn, (środa)
0 godz. 7.30 na torzc LTL przy ul. P eł­
czyńskiej.

WYŚCIGI SKUOER1NGOWE ZA MOTO­
CYKLAMI.

Małopolski Klub M otocyklowy wc L w o­
w ie przystąpił do prac organizacyjnych 
pierw szych tego rodzaju w  Polscę zawo­
dów sportowych zimowych, mianowicie 
szosow ego w y ścig u  ski.ioringowego. Cieka­
wa ta impreza odbędzie się w jedną z  naj­
bliższych niedziel na przestrzeni 10 km 
na najpiękniejszej jakby do tego celu specj. 
przeznaczonej drodze podjwowskiej. ■ U . 
dział w  zawodach mogą w ziąć tak zrze­
szeni jak i niezrzeszeni motocykliści i nar­
ciarze.

Bliższe szczegóły  zostaną wkrótce o g ło ­
szone. Narazić wskazane jest zgłaszanie 
udziału parami (tzn. motocyklista .i: nar­
ciarz) do dnia 27 bm. w e firmi.e Scott i 
Pawłowski, u f  Akademicka 5, gdzie udzie­
lane będą bliższe informacje.

NARCIARSKIE ZAWODY O MISTRZO­
STW O OKRĘGU.

W dniach 1 i 2 lutego br. odbędą się wc 
Lw ow ie zaw ody narciarskie o Mistrzo­
stw o Okręgu.

Zawody obejmują dla panów w kategorii 
'seniorów 3 klas: bieg zw yczajny na 18 km
1 konkurs skoków, w  kategorii dla junio­
rów : bieg na 12 km i, konkurs skoków, 
tudzież bieg pań o Mistrzostwo na trasie 
8 km. Poza biegiem złożonym odbędą się 
biegi zwyczajne j konkurs skoków otwar­
ty  dla seniorów i juniorów. Biegi odbędą 
się w  pierwszym dniu zaw odów  o godz.

13, start i meta na Pohulance: drugiego
dnia skoki o godz. l t  na Pohulance.

Zgłoszenia zawodników (czek) z poda­
niem imienia i nazwiska, daty i miejsca u- 

h rodzenia, klasy oraz wyszczególnieniem  
! konkumicii. do których zawodnik będzie 

stawać, kierować należy za pośredni­
ctwem klubów pod adresem sekretariatu 
Lwowskiego Okręgowego Związku Nar­
ciarskiego, Lwów, ul. Ś\v. Mikołaja 23/11.

W pisowe iod zawodmka-czki) i konku­
rencji zł. 2. Zamknięcie listy zgłoszeń dnia 
29 stycznia br.

Dnia 30 stycznia br. losowanie numerów  
w  lokalu Sekcji narciarskiej LKS Czarni, 
ui. Mochnackiego J7 o godz. 19: dnia 31 
stycznia br. lekarskie badanie zawodników  
w  godzinach 17— 19. O godz. 19.30 odpra­
w a zawodników w  tymże lokalu.

W zawodach obowiązuje regulamin dla 
M istrzostw Okręgowych P. Z. N.

Kalendarzyk łowiecki na luty
Na podstawie przepisów łowieckich, o .  

bowiązujących na terenie całego kraju 
(oprócz województwa śląskiego), w  lutym 
przypada czas ochronny na następującą 
zwierzynę i ptactwo:

Łosie-byki, jelenie-byki, daniele-raga- 
cze, sarny-kozly. (odi 16 lutego), lanie je­
leni i danieli (od 16 lut.), zaiące-szaraiki, 
zające-bielaki (od 15 łut.), niedźwiedzie, 
rysie, borsuki, głuszce-koguty, cletrzew ie- 
kiiry ( w woj. wileńskiem, białostockicm, 
powogródzkiiem. poleskiem i w ołyńskiem ), 
jarząbki., pardwy, bażanty-koguty, ba- 
żąnty-kury. kuropatwy, dropie, dropie- 
kamionki (strepety), dzikie gołębie, dro­
zdy, kw iczoły, paszkoty', dzikie indyki 
samice, ptaki krukowane i drapieżne (z w y  
jątkiem jastrzębi-gołębiarzy, krogulców, 
wron i srok), oraz żbiki (od 15 lutego).

Apel w  sprawie opieki nad koniem.
W arszawskie Tow arzystw o Opieki 

nad Zwierzętami . ogłasza następujący 
apel w sprawie opieki nad koniem: 

„Zima daje sie we zna ki zarówno 
hidzprn. jak zwierzętom, zwłaszcza 
,pracującym. I one cierpią od mrozu — 
i one podlegają w tej porze wiecei niż 
kiedykolwiek różnym chorobom, od­
bierającym im zdolności do pracy. Dla 
tego chrońcie w e własnym waszym 
interesie w asze zwierzęta od zimy! 
Przykryw ajcie konie, żywicieli nieje­
dnej rodziny, na postojach, zwłaszcza 
gdy sa zgrzane. Ulżyicie im normalne 
go ciężaru na jezdniach pokry tych śnie

gitm  lub lodem! Pamiętajcie, że zwie­
rzęta nie maja elastycznej stopy tak, 
jak ludzie i że dlatego daleko trudniej 
jest im stąpać po śliskich gruntach’ 
Gdy zwierze upadnie, nie bijcie go, bo 
•ono nic nie winno! Pomóżcie mu 
wstać i uspokoicie je. Nie używajcie 
Lata. bó każde zwierze — o ile jest 
zdrowe _  idzie najchętniej za w a­
szym głosem! Szanujcie sw oje zwie­
rzęta, bo one sa waszym dobytkiem i. 
pracują na was! Nie dręczcie ich. bo 
zabrania tego metyle sumienie, lecz 
także prawo, óctśle _ przestrzegane 
przez władze",

również przypisać pewne, nieznaczne
zresztą, obniżenie budżetowych cyfr 
globalnych. Kompresja ta jest następ­
stwem konfrontacji s tan u , istotnego z 
ewentualnościami, z któremi należy 
się liczyć w dziale dochodów. Budżet 
zestawiono też w  ten sposób, b y  w y­
kluczyć wszelkie złudzenia, których 
ziszczenie sie przyjęłoby jednak z nie­
kłamana radością. Tymczasem preli­
minowano ściśle, licząc się jedynie z 
rzeczywistością, czemu dano tez w y­
raz w dyskusji, w której uczestniczyli 
pp. lir. Dobrzański (Klub polski), dyr. 
L. Galler (Klub żyd.), dr. Grossfeld 
(PLS), Stach (ChD), Kwiatek („dzi­
ki"), apt. M, Laufer i in. Przewodni­
czył burmistrz R. Kroguiski.

Na pierwszem posiedzeniu był obec­
ny starosta pow. A. Remiszewski.

*  *  *

„Fredreum" przygotowuje nową 
rewję, pełną aktualności, poświęconą 
głównie stosunkom miejscowym, któ­
re opiewać będzie bez żądła i jadu.

Towarzystwo Muzyczne da w krót­
ce wieczór lekkiej muzyki, którego do 
chód będr/.ic przeznaczony dla zasile­
nia funduszu niesienia pomocy bez­
robotnym.

Samobójstwo sekretarza 
sądu lwowskiego.

W czoraj w południc, w budymku 
Lądu okręgowego przy ul. Rutow- 
■skiego. sekretarz sądu, 60-letni Her­
man Rouehwe-rger wyskoczył z okna 
I. piętra na bruk podwórza. Dcspera 
eki ten kruk natychmiast zauważono 
i pospieszono sędziwemu denatowi z 
■pomocą i wezwano zaraz Pogotowie 
ratunkowe. Rany j kontuzję Rauchwtr 
gera były bardzo poważne. Przybyły 
lekarz Pogotowia stwierdził ciężkie 
rany słow y i złamanie podstawy cza­
szki. Ciężko rannego przewieziono za 
raz do szpitala, tu jednak denat wkrói 
cc zmarł.

Samobójstwo Rauehwcrgera w yw c 
kuło wszędzie wielkie zdumienie i sen 
sację. Powody jego zupełnie nie są 
znane. Zm arły bo-wiiem był człowie­
kiem majętnym. Ponadto objawiał on 
wiele żywotności a ostatnio naw et 
■starał się o stanowisko komornika.
. W dniu wczorajszym od rana był w 
biurze. O godz. H-jej wyszedł gdzieś, 
•oświadczając kolegom, że idzie do 
Izby Skarbowej. Około g. 13-ej zaś 
byił z powrotem w budymku sądu i tu 
popełnił samobójstwo.

Tajemnicę śmierci sekretarza wyja­
śnić powinno śledztwo,

 o------

Tajemnica śmierci kobiety.
W czorajszej nocy wezwano Pogoto­

wie ratunkowe do mieszkania Boiesta 
wa W nęka przy ul. Kiołląrtaja 5. Zasła­
bła tu nagle jego 27-letnia siostra 
Janina. W  chwili gdy lekarz badał ją, 
ona umarła. Stwierdzono więc tylko 
po zgonie objawy zatrucia chinina. Re 
dżina zmarłej zeznała, że cierpiała 
ona na ataki sercow e i nfewyWocrone 
jest, że wskutek takiego ataku umarta? 
Tajemnice śmierci Wmękówny wyjaśni
sekcja zwłok. '

—  ■ o  -

Samobójstwo na grobie ojca.
Wczofl^ajszej nocy wezwano Pogo­

towie ratunkowe na ul. Chociraską 8, 
do mieszkania Stefanii Handel. Zasta­
no tri jej brata, 20-letniego Gustawa 
Handla, zatrutego kwasem solnym.

Gustaw Handel by ł z  zawodu pra­
ktykantem dentystycznym. Praktykę 
odbywał w Stanisławowie. Ponieważ 
się tu z  nim źle obchodzono, wyjechał 
on stamtąd, i udał się do sw ej wioski 
rodzinnej, Grzęd. Tu na cmentarzu, 
tira grobie ojca napił się on kwasu 

solnego. Leżącego nieprzytomnie na 
grobie ujrzeli go tamtejsi wieśniacy. 
Zaraz odesłali go pociągiem do Lwo­
wa, . do mieszkania jego siostry. Po­
gotowie ratunkowe zabrało Gustawa
H a n d la ro  zyzpłłala.
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P B A W  Tf ItfAFTOWE
0 C E N Ę  R O P Y .

Zamieszczony poniżci artykuł nade­
słany nam przez p. J. Szlem ińskiego, 
poświęcony aktualnemu zagadnJeoiu 
ceny ropy. Na pow yższy temat opu­
blikował autor obszerna, pracę, w  osta­
tnim numerze „Nafta", organu Zw.ązku 
Polskich P rzem ysłow ców  naftowych. 
Red.

Stosunek do przemysłu naftowego i 
dc jego czysto kopa n.an go działu u- 
Icgl osta-tniemi laty radykalnej zmianie 
na. korzyść. Dział kopalniany i czyśta 
produkcja ata,y się przedmictem szeze 
gólnego zainteresowania i troski czyn­
ników oficjalnych, a zwłaszcza dosko­
nale obecnie zorientowali. go w spra­
wach na.tow ydi resortu przemysłu i 
handlu. Stwierdzić to trzeba w intere­
sie prawdy, z całym obiektywizmem 

V i z  ca-.a dobrą wolą.
Obecnie jednak srozd tej części na­

szego przemysłu wiełk.e niebezpie­
czeństwo na wypadek dalszego obni­
żenia ceny ropy. Przy niskiej bowiem 
cenie ropy — a taką już jest w na­
szych warunkach cena obecna — prze­
mysł czysto kopalniany z  pewnością 
sie nie ostoi i upadnie ostatecznie.

Do tej ewentualności dojść jednak 
nie może, a przynajmniej nie powinno 
się do mej dopuścić, gdyż upadek czy­
sto kopalnianego przemysłu naftowego 
w Polsce by.by po ączony z o lbrzy­
m a szkodą ogólną. Nie dojdzie zaś do 
mej wówczas jedynie, gdy się zawcza 
su obmyśli i zastosuje sposoby i śro­
dki, umożliwiające utrzymanie ceny 
ropy w okresie złej ko-nj. n tury bodaj 
na dzisiejszym już bardzo niskim i nie 
wystarczającym  poziomie, z tem oczy 
wiście, że cenę tę z chwilą poprawy 
koniunktury się podniesie, gdyż ina­
czej o niezb;dnem ożywień u wiertni­
ctwa myśleć nie będzie można.

Jak wiadomo, .na zasadzie znanego 
lipcowego porozumienia, każ docze sna 
cena repy opiera się obecn e i ma $:? 
opierać nadal w przyszłości na wydaj­
ne śc; każdej poszczególnej marki ro­
pnej i na przeciętnym utargu krajowo- 
ekspertowym  danej marki, pomniejszo 
nym o Sumę określonego zgóry ry ­
czałtu rafineryjnego. Znaczy to, że 
w szystka nasza ropa, całe wydobycia, 
traktow ane jest jednakowo i równo­
miernie. Chodzi nam teraz o to, czy  
takie jednakowe traktowanie w szyst­
kich bez wyjątku kopalń jest uzasa­
dnione, zwłaszcza w  dobie ostrego 
kryzysu, czy  też bardziej w skazany 
jest podział całego tego wydobycia na 
dwie kategorie r  odmienne, więcej ko­
rzystne traktowanie czystej produkcji- 
Zastosowanie tej zasady w  odniesie­
niu do tej ostatn ej nie byłoby obecnie 
już żadną nowością, wobec zastoso­
wania. tej maksymy w ustawie marco­
wej w odm esieniu do małych zakła­
dów przetwórczych. W  gruncie rze­
czy powstał wielki paradoks; w ca­
łości bądź czę-ścowo zwolniono bo­
wiem z eksportu część przemysłu naf­
towego;, mającą znaczenie drugorzędne 
i nadmiernie rozbudowaną, utrzymano 
natomiast ten obowiązok w ockfesie- 
ińu do l.cznych małych i mniejszych 
przedsiębiorstw kopa n cnych, stano­
wiących w tym przemy 1 czynnik 
pierwszorzędny, pod- ław ow y i tem 
samem o wi e ważniejszy od prze- 
my~i a: n nero naprawdę na to- I 
V'e rr>:'-.:vw:m.ęw:v:- • zasiugejnCy. Sta j 

si:- t; — r c rc :sb  — najwido- 
• - cur : :i o o r t  . najzupełniej 

ii: w lne, gdyż nic mamy nąjrrn ej- 
, cgo powodu do poddaw ana w  wąt- 

• wość szczerrj' i g ębokiej troski o  
y i przyszłość polskiego kopałni- 

c:wa naftowego u osób ze sfer rządo- 
y vch i sejmowych, czynnych przy n- 
ló-iduniu wspomnianej ustaw y i for­
muły w atr u jej postanowień.

bluszność naszego w  tej mierze sta- 
.•'•owiska i konieczność z-as torowania 

odniesieniu do czystej pirodukcj. po- 
yższej zasady potwierdzają w zn- ;

. - .pości'-daty statystyczne, które po­
dałem i omówiłem w  ostatnim  nuroe- l

rzse „Nafty‘% a ilustrujące ruch otwo­
rów wiertniczych w przemyśle nafto­
wym naszego kraju. Daty te /obejm u­
jące okres 19 miesięcy, dają pełny t 
niezwykle ciekawy obraz spentancz- 
uego i olbrzymiego w prost — nie­
współmiernego jednakże do osiąganych 
korzyści — wysiłku mniejszych przed 
siębiorsfw kopalnianych.

Otóż z  cyfr statystycznych wynika, 
że na ogólna, ilość 3.009 szybów, bę­
dących ostatnio av ruchu, 1.669, czyli 
blisko 55.5 prc. przypada na mniejsze 
przedsiębiorstwa, a. dopiero reszta — 
1-340, czyli ’ niewiele pomad 44.5 prc. 
na wielkie koncerny.

Z wydobyciem natomiast rzecz sie 
przedstaw ia odwrotnie. Na ogólną ilość 
88.939 cystern, odtłocizonej w  powyż­
szym czasokresie . ropy. zaledwie 
26.167 cystern, czyli nieco ponad 29.4 
prc. przypada na. pierwsze, na drugie 
zaś 62.772 cystern, czyli blisko. 7G.0 
prc. całego wydobycia. Przeciętnie 
zatem wypada w  tym ozasie na każdy 
jeden szyb utrzym yw any w  ruchu u 
mniejszych przedsiębiorstw kopam a- 
mych niespełna" 15.7, u wielkich kon­
cernów natomiast bez mała 46,9 cys­
tern ropy, to znaczy trzy  razy  tyle co 
u pierwszych.

Wniosek z tego' taki. że po stronie 
małego przem ys.u kopalnianego koszt: 
wydobycia jednei cysterny  ropy wy­
nosi trzy  razy tyle co po stronie prze­
mysłu wielkiego, czyli, że ten ostatni 
osiąga trzykrotnie tak wysoki efekt 
jak pierwszy za cenę tego samego v y  
siłku — wyraźnie, wypadająca z obli­
czenia dla czystej produkcji cena ro­
py, przedstaw ia,. dia wspomnianego 
wielkiego przemysłu trzy  razy  taką 
wartość, jak dla pnzemysłu małego. 
W arto  doprawdy nad tem głębiej pen 
myśleć!

A teraz wierceniu. W każdym mie­
siącu przypada Ich przeciętnie na mniej 
,sze przedsiębiorstwa razem  wzięte 41, 
na wielkie koncerny, również razem  
wzięte 24; u pierwszych zatem w ypa­
da w  tym czasie jedno wiercenie na 
każdych 638, u drugich zaś na 2.615  
cystom  ropy. Różnica iaskrajwa wido­
czna.

Podobnie stan  rzeczy przedstawia 
się z  szybami w  wierceniu i eksploa­
tacji; po stronie malago przemysłu 
jeyt ich przeciętnie. 30. no stronie wiel­
kiego 11.

Na tle powyższych cyfr uwypukla 
się znaczenie u nas i dla nas przem y­
słu czysto kopalnianego, zagrożonego 
w  swej legaystćnoji na w ypadek obni­
żenia ceny ropy i mola kapitałów ro­
dzimych i mniejszych obcych, w  tyra 
dziale przemysłu naftowego ulokowa­
nych.

A teraz skoro bez porównania w yż­
szy efekt, laki osiąga przem ysł wielki 
za cenę jednakiego z  małym, a po czę 
ścć naw et mniejszego odeń wysiłku, 
nie może być kwestionowany jako do­
statecznie dowiedziony, to zkolei pow­
staje pytanie, w  ■ jaki sposób me na­
stąpić w yrów nane różnicy. Otóż nie 
wyobrażam y sobie tego inaczej i nie­
ma na to innego sposobu, jak tylko u- 
Przywilejowanie całego wydobycia, 
należącego do przemysłu czyste ko­
palnianego, na w zór uprzywilejowania 
małych rafineryj, czyli, że w yrów na­
nie różnicy nastąpić może i powitano 
przez zwiększ iiiie udziału czystej pro­
dukcji w sprzedaży krajowej, ponad j 
ilość normalną, wypadającą z oblicze­
nia.

Jest to postulat tak wielkiej wagi o 
znaczeniu dla czystej produkcji tak 
bardzo zasadniczefn, że przem ysł czy­
sto kopalniany całą siłą trw ać przy 
nim musi ■ i żadną miarą od żądania 
tego odstąp ien ie  może. • nie powinien. 
Chodzi tu bowiem nie © drołrazg, lecz 
o życie tego przemysłu i o  dalsze ist­
nienie kopalnictwa naftowego w Pol­
sce.

Józef Szlem oski.

Ś. p. in ż. W ładysław  Dunka de Saio.
Przem ysł naftowy obiegła orzed kil 

ku dniami żałobna wiadomość. Dnia 
10 stycznia 1933 r. zmarł w e Lwowie 
inż. W. Dunka de Sajo prezes Związku 
Polskich. Przem ysłowców  Naftowych,, 
wiceprezes Syndykatu Producentów 
Ropy i członek Wydziału Krajowego 
Towarzystw a Naftowego.

Śd. Zmarły pochodził ze. starej ro­
dziny wegieir&kiej. Urodził sie w e Lw o 
wie w r. 1875. Po ukończeniu szkoły 
sredntoj w  Stanisławowie i W ydziału 
Budowy Maszyn na Politechnice lwów, 
sikiej wstąpił śd. inż. Dunka de Saio do 
fabryki maszyn i wagonów w  Sanoku. 
Po odbyciu praktyki został następnie 
przyjęty do w arsztatów  kolejowych 
w Stanisławowie. Zajętie to nie odpo­
wiadało jednak Jego żywemu tempe­
ramentowi. pociągała Go bowiem wie- 
cej praca w  dziedzinie Przemysłowej. 
Wstępuje przeto na praktykę do przed 
siębiorstwa inż. Stiebera i już po roku 
obejmuje kierownictwo kopalń Gali­
cyjskiej Kasy Oszczędności. W  kilka, 
lat później został zaangażowany przez 
kapitał szwajcarski do podjęcia : prób­
nych wierceń na Węgrzech, k tóre pro­
wadził (Przez okres trzech lat w  miej­
scowości Zboro. Wiercenia nie d;a ty 
tom jednak pozytywnych rezultatów i 
wówczas powraca śn. Zmarły do Bo­
rysław ia. , gdzie obejmuje-; kierowni­
ctwo techniczne kompleksu kocalń S- 
A. „Prem ier’'. Dzięki wybitnym  zdol­
nościom zostaje wkrótce dyrektorem  i 
technicznym tei frnmy również dla ko- i 
palń p o za bory s 1 aw śk e h . Z Jego inida- j 
ty w y  io zpocze to pionierskie, uwień­
czane (Pomyślnym rezultatem w ierce­
nia w  Rypneni, nrze.z co  odkryte zo­
stały nowe tereny -ropodajnie. Na sta­
nowisku d3T&kto.ra technicznego firmy 
..Premier" pozostawał do chwili .w y ­
buchu wouny. Mimo zaimowama, sta­
nowiska zwalniającego Go z  obowią­
zku służby wojskowej i materialnie 
korzystnego, śp. Zm arły *aciaea sie 
ocliotniiozo do Legionów i odbywa 
służbę w  I. pułku ułanów Bełmy. w 
którym  przebył pierw szy okres kam ­
panii wojennej. Nabawiwszy sie na 
froncie ciężkiego zapalenia olmc. zo­
stał zwolniony jako inwalida i powró­
cił do txracv w  przemyśle naftowym.

zakfadajac j u ż  samodzielne przedsię­
biorstwo kopalniane na terenach R yb­
nego i w  Dubie. Dla. wierceń na tym 
terenie założył poeatem szereg snóiek 
udziałowych, stw arzając poważny no­
w y  ośrodek naftowy.

Poza własna, m aca zawodowa- nie 
szczędził nigdy pomocy, porad iw s k a  
zówefc kolegom zawodowym, oraz 
w spółpracował mfenzywuie w e w sze l 
kich piracacb organ izacyjnvch. tycza- 

. cych całokształtu przem ysłu naftowe­
go w  Polsce, szczególnie zaś w  dzie- 

: dżinie organizacji rodzimego elementu, 
oraz konsolidacji grupy tzw. czystych 
producentów ropy.

Był .iednym z głównych organizato­
rów  Związku Polskich Przem ysłow ­
ców Naftowych i jego prezesem w o- 
•stataim 4-Iociu. Na tem stanowisku za ­
stała Go śmierć.

Jako- prezes Związku Rotstóch Prze 
m ysłowców Naftowych brat bardzo 
intenzywny i żyw y udział w  organi­
zowaniu przem ysłu kopalnianego i o- 
bronie jego interesów, czem zaskarbił 
solr e : szczera wdzięczność kół pol­
skich producentów naftowych. W o- 
kresie ostatnich prac organizacyjnych 
słał konsekwentnie i zdecydowanie na 
stanowisku konieczności zorganizowa­
nia. przem ysłu naftowego iako całości 
i uporządkowania w  nim stosunków z 
korzyścią dla rozwoju górnictwa naf­
towego w  Po-Isce. W szelkie usiłowa­
nia w  tym kierunku usilnie i energicz­
nie popierał. Na ra re  miesięcy przed 
śmiercią przy wybitnym Jego w spół­
udziale powstał „Syndykat Producen­
tów Ropy", którego śp. inż. Dunka zo­
stał -wicemneizesem. W  toczących sie 
ostatnio pertraktacjach otrzanizacyv- . 
mych brał zawsze bardzo czynny i ży­
w y udział i interesow ał sie niemi i  ich 
przebiegiem aż do ostatniej chwili.

Tragiczny zgon nie pozwolił Mu do­
czekać realizacji prac. którym poświe­
cił bardzo wiele trudu i c?ąsu przez 
cały cia-g P r a c y  Swojej w  .przemyśla 
naftowym.

W  osobie śp. Zmarłego odszedł je­
den z przedstawicieli typu przem y­
słowca naftowego, oddanego cała du­
sza S W a w ie  pi-«snysłu naftowego i 
jego rozwoju.

Kronika naftowa.
Pertraktacje w  sprawi* ceny i odbioru

ropy rozpoczęte w  «b. miesi ar,u w e  Lwo­
w ie zostały obecnie w yznaczone na 26 bm

Posiedzenie W ydziału Krajowego Towa­
rzystw a Naftowego odbędzie sie dnia 25 
stycznia, b. r. (środa) o  godzinie 11-tei 
przed południem w  gmachu Izby Przem y­
słow o - Handlowej we. lawowie. ul. A ka­
demicka 17. z następującym . porządkiem  
dziennym; 1- Odczytanie protokołu z po­
przedniego posiedzenia Wydziahj. . 2. Spra­
wozdanie z czynności ‘ B iąri Krajowego 
T-w a Naftowego i Redakcji . „Przemysłu 
Naftowego". Sprawy' organizacyjne
przemysłu. 4. Sprawa mieszanek spirytu­
sow ych. 5. Sprawa Funduszu Drogowego.
6. Sprawy' bieżące. 7. Wnioski członków.

Posiedzenie członków  Rady Zlazdów Na­
ftowych odbędzie się dują 27 b. m„ o  go­
dzinie 15-tej w  lokalu Stow arzyszenia  
Polskach Inżynierów Przeutysłu Nafiow-e- 
go w  Borysławiu. Na porządku dziennyic 
sprawa rezolucji VI. Zjazdu Naftowego  
oraz wybóT prezydium Rady,

Konferencja w  Ministerstwie O światy  
w sprawie szkolnictwa zaw odow ego. Dnia 
10 b. m. odbyta się w  Ministerstwie W y ­
znali Religijnych j O świecenia Publicznego 
konferencja w  sprawie, szkół przem ysło­
w ych gnrpy górniczej' dla górnictwa w ę -  
glowcygo. kopalń rud i sol: oraz dla prze­
mysłu naftowego. W konferencji tei w ziął 
osobiście udział p. minister ośw iaty  p. K. 
Pieracki; z przemysłu naftowego uczestni­
czyli zaproszeni na konferencje pp. inż. 
Kazimierz Miński i inż. Józef Wojnar.

W kilikugodziunych obradach omawiano 
spraw y szkotonia s ił iechnłcsnyclr dla g ó r .

| nictwą i iKrzemysłu naftowego .oraz zasta- 
i n.iwta.no się nad forma i charaktereri 
1 szkól tedm iczuych i nad reorganizacja 
j szkół zaw odow ych w edług twwej ustawy
i o szkolnictwie.
j M inisterstwo dostarczyło bardzo obszer- 
1 uy-ch i dokładnych materiałów dotyczących  

zarówno charakteru pracy na kopalniach 
tak i zakresu czyn ośd  i wymaganycŁ fa­
chowych wiadomości poszczegóhjych pra­
cowników'.

VIU. Zwyczajno Walnę Zebranie Człon­
ków  Stow arzyszenia Polskich Inżynierów  
Przem ysłu Naftowego, odbędzie się dnia 
0 lutego 1933 r.. o  godzinie 1 S-tej w ieczór 
w  lokalu własnym , w  B orysław ia

I N S T Y T U T  G A Z O W Y
SKA Z O. C.

LttłOUf. UL LEONL SUPW 3. TE. 88.89.
PRZEPROWADZA OAZYFIKACJą mast, 
zakładów przem ysłowych i gospodarstw  
dom owych, przy pomocy gazu ziem nego  
i ,caz .o ir“- DOSTARCZA w szelkich urządzeń 
palnikowych, pomiarowych, instalacyjnych 
i laboratoryjnych. „ =

W łasne konstrukcje o sz c z ę d n o śc io w y c h  
palników gazowych dla pieców pokojowych, 
centralnych onrzewaft i palenisk p « em v -  
słow ych ora* orecyzyjnei armatury gazowej 
«atki J H C A Z " .  103



Czy Anastazia C za fic o w s lc a  Z  Bratnie! Pomocy Stud. Politechniki.
jest napraw dę córką M ikołaja II ?

SENSACYJNE REWELACJE SYNA NADWORNEGO LEKARZA OSTAT­
NIEGO CARA,

Pamiętamy w szyscy sensacjo, jaka 
Przed paru’'laty'wywołała, wiadomość, 
że córka ostatniego cara Rosji. Ana­
stazja. żyje w  pewnem sanatorium 
bertińskiem. Po dłuższem badaniu 11 

obserwowaniu jej przez lekarzy, zgo­
dzono sie wreszcie z tem. że rzekoma 
wielka księżniczka fest osoba O silnie 
nadwerężonym systemie nerwowym, 
której pochodzenie carskie fest w y­
tworem jej bujnej fantazji. Nikt jednak 
nie potrafi wyjaśnić, w  jaki sposób ko­
bieta ta mo-zła daw ać odpowiedzi na 
pytania, dotyczące prywatnego życia 
rodziny carskiej.

Obecnie syn byłego nadwornego 
'lekarza cara Mikołaja II.. Gleb Botkin, 
w ydał-kśiażke t>t.: .Praw dziw i Roma* 
tiowowie". w  której oświetla zagadkę 
z innej •strony.- Dowodzi mianowicie, 
że owa tajemnicza kobieta iest isto­
tnie jedyna pozostała przy życiu cór­
ka cara Mikołaja i że jedynie przez 
mt-ryge nie została za -nia - uznana. -1 7 
opowiadany Botkina historia Anasta­
zji przedstaw ia-się nasto-Mrąc-o:

Kiedy w r. 1918 została wymordo­
wana carska rodzina. Anastazia. cięż­
ko- ranna, ukry ta -została w. chałupie-' 
żoiidorźa Czarkowskiego. któremu u-, 
•dało Sie w yw ieźć ' ja  do Rumunii. Tu 
Anastazja w uszła zamaż. za Czajkow­
skiego i powita syna. który zaginał. 
•Tc-iręli ch'owec ten żyje. to jest on naj­
autentyczniejszym pretendentem . do 
tro n u  rosyjskiego n a  wypadek restau- 
mc.ii monarchii. 'S a m a  Anastazja prze- 
m-osfa sie do Berlina, gdzie w przy­
lep ie ' melancholii “«• skoczyła- z -mostu, 
została jednak Uratowana i  spędziła 
d w a  lata w' sarutorjum. gdzie ja  od­
k ry ł pewien dziennikarz amerykański. 
W ywiad jego z Anastazja powtórzyła 
pra.su ca i ego świata,

P-u p rzer-^ ta tru  ty  cli rewelacyj Bot 
kin. który znał ongiś prawdziwa Ana­
stazje. zdecydował sie odwiedzić Czał 
kowska w' zamku ks. Leuchtepburga. 
gdzie, wówczas ęjzębyw ala. Znalazł 
W, jak pisze, „wychudła, zdradzaiaca 
przeżyta niedole, starsza na wygląd, 
tem niemniej prawdziwa Anastazje".

Porrad wszelka wątpliwość, iak ni­
sze. stwierdził jej autentyczność na 
podstawie znamion i blizn. Znała licz­
ne szczegóły z życia dworskiego, któ­
re mogła znać tylko córka cara.

Autentyczno-ść wielkiej księżny po­
twierdziły i inne osoby, iak Zinaida 
Tcdstojowa. dalej żona by logo - trem r e­
ckiego następcy tronu Gecylja, książę 
Pruski Oskar i ksiaże And-rzei w  P a­
ryżu. który zaproponował, że przed­
stawi iei spraw ę sadom. Sprawę kom- 
plikow ah' ozeste afcuu strachu przed 
wy daniem bolszewikom. To też Ana- 
Gazja ireraz  w  nrzysteric takiego a -  
tak u wypierała sie swego wysokiego 
Pochodzenia. T-o. jak również neura­
steniczna zorenność nastrojów ksjeż- 
llV. tak charakterystyczna dla • całej: 
rodziny ostatniego cara Rosji, odstrę­
czała od niej przyjaciół, którzy po,czat 
km\-Q chcieli jej dopomóc. W  ten sno- 
•sob zraziła ku sobie Dania Leeds. bvła,
l f>syiską księżnę Kseire. u której Ana-
stuz-a była podczas swego pobytu w 
Ameryce Reszta rodziny zdecydowa­
ła sie w y g ra :6 Anasragji. a przyczyna 
tego miał bvć rzekomo depozyt 4 mi­
lionów funtów, złożony przez Mikoła­
ja w jednym z  banków angielskich. 
Majątek ten nie został nkom u wvdu­
to', ponieważ śmierć cara Mikołaja 
nie została oficjalnie dotychczas
otwierdz.-fią. •-

Gleb Bo-ikin jest przekonany, że tyl­
ko ten depozyt stoi dotychczas na 
przeszkodz ę uznaniu P. Czajkowskiej 
za córkę Mikołaja Ii-go. „Wielka ksie 
żna Olga odwiedziła Anasfazie i nie- 
ty-lko. że poznała ja. ale dowiediziata 
sie szeregu szczegółów o ftransowych 
sprawach Mrkofaia, szczegółów niezna. 
«vch ani iei. ani ksm£n?e K senii".—  
Pisze B o 'k :n. — ..Czvż mogto osznst- 
- ' wiedzieć i to dokładnie wiedzieć o

sprawach, z których car robił fałem* 
nice nawet przed własnenii siostram i'?

P o  raz ostatni Botkin odwiedził A- 
nastazje w Ameryce w  r. 1929-ym z 
zamiarem uznania jej praw droga sa­
dowa. Nie udało mu sie to z powodu 
braku pieaiiećrzr. W jesieni ubiegłego 
roku Anastazja z-ostala Ponownie w y­
słana do jednego z sanatoriów w  Eu­
ropie. Obecnie Botkin dowiaduje sie.

| Że brat Czai-kowsk:-e go przybył do 
Berlina i przywiózł z sobą niezbita do 
wody pochodzenia p. Czajkowskiej* 
Dokumenty -zostały złożone rządowi

-Grono studentów Politechniki Lwo­
wskiej prosi nas o umieszczenie hasto 
pujących uwag:

Tegoroczne walne zebranie Tow, 
Bratniej Pomocy- Studentów Polite­
chniki Lwowsk.. niaja-ce si-e odbyć 25 
stycznia w II. D. T. będzie m ało wiel 
kie znaczenie dla dalszej gospodarki 
Twa.

Niezadowolenie wrelkiei liczby człon 
ków Tow, Wywołane fałszywa i szko­
dliwą gospodarka W ydziału daje się 
coraz- bardziej odczuwać. Ostatnia im­
preza „Różowego Mono-kla" źle prze­
myślana i urządzoną raczej dla zaspo­
kojenia ambicji kjlku jednostek, nara­
żająca w szystkie towarzystwa samo­
pomocowe lwowskie na kiłilcury siecz­
ne straty dopełnia miary. Wy-dział

niemieck'-emu. który jednak z iłowo- sam  dał wyraźnto do- zrófcumienia. że 
dów politycznych utrzymuje je dotych , wśród licznych funkcjonariuszy płat-.
c z a s : w Tajemnicy. J nych poprzyimow-anych przez mego

R a ld  g w i a ź d z i s t y  do M o n te  C srlo ,

W sobotę rozpoczął się doroczny • autom obilowy ■ raid gwiaździsty do Monte Carje,.. 
zorganizowany 1 przez Międzynarodowy Sporting Club w Monaco. Do raid.u zg ło­
siło sip -ogółem 120 zawodników- a rozmaitych -państw, reprezentujących . oO iinti 
automobilowych. Onegdai wyjechali zawodnicy z Aten, z Tallina, z Bukaresztu. 
z  Uniei, ze Stavanger. z Rygi i Jobnogroats. Zawodnicy z Bukaresztu i z Tallina 
jadą przez Polskę. — Na zdjęciu naszem widęlmy jeden z  samochodów, uczestni • 
cZęcych w  raidzie, W czas.c przejazdu przez W arszawę. Jest to samochód matki 
„Fiat“, prowadzony przez księcia Narysztrina (Belgia). Obok samochodu s(oi ieed

załoga.

maja. miejsce niedokładności, usuwaiac 
przed' 'Beżem Narodzeniem kierownika 
kuchni. Wygóro-wnane c.eiiy posiłków, 
wyższe niż w mieście czy nsze w do­
mach technickick. spowodowały je­
szcze w listopadzie uh. r. grane kole­
gów,-mieszkańców 1. D. 'I’. do zwrócę 
nia «*- do Wydz aiu z propozycd ob­
niżenia czynszów. Kolegom tym W y­
dział "umożliwił-. wledy r r z o g k id n ic c ie  

.ksia-r Twa. Po zamkńcciu bilansu 
przed walnem zebraniem koledzy ci. 
zorganizowani w Komitet Samb-powa- 
cowy. zwrócili sio ponownie z  prośba 
do Wydziału o pozwolenie przeglą­
dnięcia uporządkowanych już ksiąg 

■dla wyrobienia sobie dokładnego phra 
>z« ze sy-ttiaej" gospodarcze i Bratniaka. 
Dyskusja krótka i z konieczności cha­
otyczna na walnem zebraniu uniemo­
żliwia całkowite zrozumienie eosi-odar 

■ ki tak bogatej, jak „Bratniak1- Poiir. in­
stytucji samopomocowej. W ydział po­
czątkowo zezwolił, w oliwili jednak, 
gdy miano przeglądnąć sprawy noży­
czek - wekslowych. udzielanych człon­
kom Twa. zezwolenie- swe cofnął i mi­
mo inierwencii kuratora Twa pr-of. A. 
Łomnickiego decyzje swa utrzymał.

Stanowisko W ydziału jelit bezprzy­
kładne w historii największego z iwo-' 
'wsklch Dra tn Tików. Zawsze bowiem 
dotychczas przestrzągino p r a w a ' z,wv- 

/czaio-wegoi.. pozwafcmeego członkom 
na wgi!ad*W spraw y Twa.

S tanow sko Wydziału mającego usta 
pić, ołaz- cała jego gospodarka n 'c toi- 
dzj ufności, lecz wywołuje bardzo po­
ważne zastrzeżenia, które szczególnie 
clzi-siaj w epoce kryzysu ogólnego mo­
gą wybitnie sprawie samopomocowej 
z a Szkodzić. Walne zebranie zadecydu­
je o-. Przyszłym roz-w-oiu tak ważnej 
placówki pomocy koleżeńskiej.

SKŁADAJCI E DATKI  
ŃA GI MN AZ J UM P OLSKI E  
= = w  BYTOMIU!

flnglja, Fra n c ja  i S ta n y  Z je d n o c z o n e
m uszą się porozumieć

ze wzg'edu na syluaije w Europie i na dalekim Wschodzie.
Były premier francuski. Edward 

Herriot, ogłosił artykuł pod powyż­
szym tytułem. \y którym, wychodząc 
z założenia o  konieczności porozumie­
nia Francji z Anglia 1 U. S. A,, twier­
dzi. -iż sytuacja w Europie i na Dale­
kim Wschodzie wym aga interwencji 
wymienionych trzech mocarstw \v in­
teresie utrzymania pokoju

E. Herriot pisze:
„Trudności rządu p. Paul RonoouTa 

są wielkie. Oto sytuacja w Mandżurii 
komplikuję się niezmiernie wobec -oi>e- 
racyj wojennych w prow neji Jehol. 
Zdaje sic. że rzad bedzie interpelowa­
ny w tej sprawie. Japonia oddawna 
już uważata prowincje Jehol za cześć 
składowa Mandżurjł. Już w paździer­
nik!' 19.31 r. miały tireisce rozruchy 
w tej prow incji.. spro-w okowa tie przez 
emisariuszy powstańczych, a w strzy­
mane na skutek interwencji Czang- 
Tsue-Lianga. który rozciągnął swa 
w ładzę nad ta częścią północnych 
Chin., W lutym 1932 r. zebrał sic \v tej 
prowincji kongres, który zażadał przy 
łącze,n’a jej do Mandżukuo. nowego 
państwa. W  marcu 1932 r. minister 
spraw  zagranicznych Mandżukuo. 
Charigchun. zawiadomił oficialiiie 17 
państw, w  tem i Francje, iż uważa 
prowinoie Jehol za należaca do pań­
stw a Mandżukuo.

Wszyslikie te fakty pozwalnia zro­

zumieć sens działań wojennych pod 
Szanliialkwanem, których celem jest 
przecięcie komunikacji hiiędzy China­
mi a Mandżuria. Należy -oczekiwać za 
jęcia stolicy Jeholu. miasta Tchen-Te. 
Koncentracie wojsk- opóźniają mrozy 
narazić.

Jesteśm y zatem w obliczu nowych 
konfliktów -miedzy Japonja a. Chinami- 
i to w  okolicy tak bliskiej Peicinu i 
Ti en (si nu. a więc w punkcie bardzo 
wrażliwym.

Kwestia Szatihai-kwaiiU wołynie za­
tem bardzo silnie na skomplikowanie 
obrad w  Genewie i utrudni niezmier­
nie dojście do kompromisu. W  tym sa­
mym zaś czasie wejdzie na stół spra­
wa rozbrojenia, wyjątkowo drażliwa 
obecnie wobec wojowniczych nastio- 

1 jów i intoncyj nacjonalistów niemie-. 
, ckich. Kryzys, polityczny, który Przc- 
, żywa ja w tej Chwili Niemcy; daleki 
' jest jeszcze od wypalenia sto. Sytuacja 
i w Niemczech stała się paradoksalna 

do tego stopnia, że generał Schleicher. 
którego intencie, sa uam aż zbyt dobrze 
znane, może być uwrażany za ideał u- 
miarkowan a i rozsądku w porów na­
niu z szaleństwem nactonalistów jaw ­
nych i zamaskowanych.

W  obliczu tylu niebezpieczeństw, 
gdy wojna toczy sto już na Dale-kim 
Wschodzie, gdy w N emczecli w szyst­
ko znajduje sie w stanie wrzenia, gdy

wydarzenia gonią jedne za drugiemu 
a niewiadomo, co przyniesie dzień, 
który nadchodzi, wydate sie możliwa 
i pożądana jedyna tylko polityka zew- 
»' T rzaa: ta. która na platformie roz­
sądku i umiarkowania zjednoczyłaby 
w działaniu Anglie. Francje i Stany 
Zjednoczone. Nie tak mvśla coorawda 
tiusi właśni nacjonaliści, nie takie sa 
ich plany. Ale tak. sadzimy, musi my­
śleć i działać rzad nasz. któremu na­
leży przyjść z pomocą w  tem cieżktom 
i odpowiedzialnem zadaniu. Ale — 
przedewszystkiem — w ydaje mi sie 

; koniccznem urzeczywistir-enie porozu­
mienia' i zgody miedzy Francją a Sta­
nami Zjednoczonemi“.

W  artykule H erriofa. który iest przy 
wódca partii, iP-up-eraia-cei rzsd Bon- 
coitrto. wid-ocz.na jest choć oficjalnego, 
jawnego zapewnienia poparcia rady-, 
kałów, rządowi, który wskutek reform 
finansowo - budżetowych ministra 
skarbu Cheronkt, zresztą crawtoowca, 
zdaje sie być mocno zachwiany w 
swoiem istnieniu. Herriot w ysuw a 
względy polityki zewnętrzne', jako 
szczególnie ważne i d-0-m'n-uiace nad 
wszysikieini innemi kwestjam' aby w  

' ten sposób poprzeć Boncou-r'a i u ła­
twić mu jego zadanie rprzeprowadze- 
nia pomyślnego nawy rządowej wśrócl 
raf g los-w atra  w Izbie i w Senacie 
na,d projektem Cheron‘a. E. R.
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Notow ania
LWOWSKA GIEŁDA PIENIĘŻNĄ..

Lwów , 24 stycznia.
Odflfc Ą 8.91*25.
W obrotach mięOwiiłdnkowycłi płacono

7.a N. Jork 5.r4->;A8.92'25, Londyn 29.sfe— 
30.15. Zurych 17*2.-111— 172.70, P raga  26.40— 
26.46, W iedeń 102— 105. Berlin 212—212*50, 
Paryż ; .34.88—34.92, Holandia 358.75—359.23 
O broty  skrom ne. Usposobienie spokojne.

Giełda a k c y jn a 'b e z  obrotów . Tendencji 
utrzym ana. '

LWOWSKA GIEŁDA ZBOŻOWA.
Lwów, 24 stycznia.

Ojjrofy' średnie. Tendencja naogół utrzy­
mana.

Po aa G iełdą zifenacza sie zw iększona 
prJBaż pszenitjł*. Z G dańska zaś sygnalizu­
ją  lekka. dla jęczmienia.

G IEŁ D A  W A R S Z A W SK A .

W arszawa, 24 stycznia. (G).
D e w iz y  (tran zak eje):

iSćtftiu 123*50, Holandia 353*5)0. Lon­
dyn 30*25. Nojyy Jork* 8*916. Nowy 
Jork — kabel 8*920. P aryż 34*90. P ra ­
ga 26*43. Szwajcaria 172*85. Gdańsk 
173*80. Wtocliy 42'72.0broty mniej niż 
średnie. Tendencja bardzo słaba dla 
dewizy na Nowy Jork. mocniejsza dla 
dewiz euroceiskich zwłaszcza dla 
dewizy na Londyn. Banknoty dolaro­
we w obrotach pozag ełdowych 8*90 
i trzy czw arte. Rubel złoty 4 66 i pól 
do 4*60 i trzy czwarte. Dewiza na Ber 
lin w  obrotach międzybankowych 
213*40. Marki niemieckie banknoty w 
obrotach prywatnych 212*— do 212*10.

Nr.bg ...iir.

g i e ł d o w e .
Papiery procentowe;

3 proc. p o ży czk a  budowlana 42*50, 
4 proc. p o ży czk a  in w esty cy jn a  103*75, 
4 proc. p o ży czk a  itnve.stycy.ina serio- 
wa 109*50. 4 oroc. p o ż y c z k a  premt. 
dolar. 56*25—56*75, 5 proc. pożyczka 
konwersyjna 42*50, 5 proc. pożyczka 
kolejowa konwers. 3S, 6 proc pożycz­
ka doiarowa. 59—60. 7 Proc. pożyczka 
stabilizacyjna 56*50—57!25. 7 proc. listy 
zastawne B. G K. 83‘25. 7 proc o b li­
gacje B. G, K. 83*25. 8 proc. listy za­
stawne m, W arszawy 44*50—44*25. 8 
proc. listy zastawne B. G. K. 94. 8 prc. 
obligacje B. G. K. 94. 8 proc. listy za­
stawne Banku Rolnego 94. 8 proc. po­
życzka budowlana B. G. K. 93. Bank 
Polski 81, 81*25. 81. W arsz, Tow. Fabr. 
Cukru 15*40.

Tendencja przeważnie mocniejsza 
dla pożyczek państwowych, niejedno­
lita dla akcyj. O bioty ma te z powodu 
malej podaży.

Program  ra d jo w y.
Środa. 25 stycznia.

Lwów. (381). Godz. 11*40: Codzienny
przegląd prasy polskiej. 11*50: Kom. Gtów 
Wojsk. Stach Meteorolog. 11*58: Sygnał 
czasu z Obserwa*or.ium Astronotnicz. 
w W arszawie, hejnał z w ieży Mariackiej 
w Krakowie. 1205: Odczytanie Programu 
na dzień bieżący. 12*10: Muzyka i  płyt

'(> siyczani F'-*--*1.

gruuiof. 13*20: Urzędowy komunikat Pań­
stw ow ego lnst> tu1 u M eteor. 13*25— 15*10$ 
P rzerw a. 1.5*15: Urz. Kom. Państw. Ina, 
Ekspo-rtowfcśa. 15.15: Komunikat gospoda,- 
czy. ,5.25: Lwowski kącik harcerski. 15.35 
a) „Dzieje i przygód’ Krzysztofa Kolum­
ba*'. pióra cioci Ady; b* Trans, z W arsza ­
wy. beljeton. „Mój najboleśniejszy zawód* 
B. Hertza. 16: Muzyka z płyt i . Silva Re 
rum**. 16*40: Trans. z W arszawy. Odczyt: 
Ostatnia carowa Rosji. 17: Muzyka z płyt 
gramof. 17*40: Trans, z W arszawy. ..O po­
trzebie pomocy kulturalnej dla młodzieży 
pracującej**, w ygł. p. St Tezbir. 17*55 
Odczytanie programu na dzień następny. 
18: Muzyka lekka z <caw. „Szkockiej** w e  
Lwowie. 18*45: Fćljśton p. t.: „Maciej
Wierzbiński". 19: „Wiadomości plastycz­
ne" pod red. p. Ludwika Lille. 19*15: Roz­
maitości 19*30: Trans, z W arszaw y. Felie­
ton lite>-. „W ładysław Orkar". w ygł. 
p. Wł. Kcrycki. 19*45: Prasow y Dziennik 
Radjowy. 20: Trans, z W arszauy. Koncert 
w wyk ork. Jana Różewicza. 20*50: Wia­
domości sportowe. 20*55' Dod. do Pras. 
Dziennika radiowego. 2 i:  Trans, z W arsza­
w y. Recita1 skrzypcow y Stefana Frenkla. 
Akomp. L. Urstein. 22: Trans, z W arsza­
w y. „Na widnokręgu". 22*15; Trans, 
z W arszawy. Piosenki w w yk. chóru Ju­
randa tplyty). 22*40: Trans, z W arszawy. 
Odczyt w  języku nowogreckim. 22*55: Ko­
munikaty. 23— 24: Muzyka taneczna.

Czwartek. 26 stycznia.
Lwów . (381). Godz. 11*40: Codzienny 

Przegląd Prasy Polskiej. 11*50 Komunikat 
meteor. Gł. Wojsk. St. Metco*. dta komu­
nikacji lotniczej. 11*58: Sygnał czasu
z Obserwatorium Astronom, w  W arszawie, 
hejnał z W ieży Mariackiej w Krakowie. 
12*05: Odczytanie programu na dzień bież. 
12*10: Muzyka z ołyt gramof. 12*30: Urzę- 
dowy komunikat Pańsrw. Instytutu Meteo­
rologicznego. 12*3,3 XIII. koncert szkolny 
z Filharmonii W arsz 14— 15*10' Przerwa. 
15*19; Kom. Państw. Instyt. Eksportowego.

15*15: Komunikat gospodarczy. 15*25:
Muzyka- z ptyt i „Silva Renun". 16:
Karnawał a życie tow arzysk ie '- — pogie
iciika Alberta Castelk). 16*15: Muzyka 

/. piyt gramof. 16 25: Trans, z W arszaw y. 
Lekcja języka francuskiego (kurs średni). 
16*40: T rans ,  z W arszaw y. Odczyt. „Jak 
należy czytać", ■ Nowicka. 17: Muzyka

• z ptyt. w'j?rzerw!e kom. Ceaifr. Biuru Hydr. 
dla żeglugi i rybaków. 17*40: Trans, z W ar 
sza w y, Odczyt. ..Maklęaliada zimna w Za­
kopanem". 17*55: O dczytanie pi ograni'! na 
dzień ti&aćępny. 18; Oktet Schubert:! na 
ipstr. dęte. 18*40: Płyta. !St45: Ro>irjni-
tości. 19*05: Komunikat rolniczy. 19*15:
Trans, z W arszawy. Kwadrans literacki, 
„Czaty na wilka", obrazek z książki Jatet 
Szczepkowskiego, p. t. : „W ładcy kniei". 
19 35. Trans, z W arszaw y . P ra so w y  D z W -  
-nik Radjowy. 19*45: Wznowienie* koncirtn  
z Drezna. 20: Trans, z Drezna. Opera Gin- 
cka: „Higenja w Aulidzie". 22: Trans, 
z Wilna. Słuchowisko: „Aurekiu nie rób 
tego", Łopalewskiego. 22*45: Konmwkaty, 
22*50—23*30; Trans, z W arszaw y. M uzy. 
ka taneczna.

Kratizież w  „Skrzynce dla chorych” .
O J * dłuższego czasu ks. Michał Rę­

kas za pośrednictwem stałych audy- 
cyj prowadzi akcję w sprawie społe­
cznej fVimocy dla chorych. Pow stała 
specjalna „Racfcwa skrzynka dla cho - 
rych** w 'okalu przy ul. Fredry 3. Zno­
szą tam ludzie różne upominki dla cho 
rycb, bieliznę, ubrania, książki, wi­
ktuały itd.

W czoraj miało nastąpić roztki-fye 
tych darów. W ostatniej chwili ks. Rę­
kas zauważył. że lokal „Skrzynka dla 
chorych** został doszczętnie przez Gi­
ki egoś złodzieja okradziony.

Ogłoszenia urzędowe.
l i c y t a c j e

Lcz. E. 1611/32. Na wniosek Eleonory 
ks. Lubomirskiei ze Szczucina odbędzie 
się 3 lutego 1933 10 rano licytacja real­
ności lwh <284 gminy Szczucin, której ob. 
szar wynosi '295 nr parceli budowlanej, 
wartość szK unkowa 11173 zl. najniższa 
oferta 5586 zl. 50 gr„ lwh 335 gminy 
Szczucin wai tość szacunkowa 5030 zł. naj­
niższa oferta 2515 zł., Lwti 336 wartość 
szacunkowa 774 zł. najniższa oferta 387 
zł„ 1/8 część realności lwh 27 gminy 

iSzczucin wartość szacunkowa 1025 zł. naj­
niższa oferta 512 zl. 50 gr. Na reainości 
lwh 284 Szczucin stoi dom murowany, kry 
ty dachówką, nowy niewykończony, dalej 
magazyn, wychodki, studnia, o sz a co w a n e  
aa  8583* zł. Do realności lwh 335 gminy 
Szczucin należy dom , mieszkalny drewnia­
ny. obity deskami, * kryty dachówką, o 2 
pokojach, kuchni, oraz szopa, oszacow ane  
na 2708 z!„ w reszcie do realności lwi? 27 
gniiny Szczucin należy dom murowany, 
kryty dachówką, w  którym jest sklep no. 
kńi kuchnia sień drewutnia i wychodek, 
oszacowane w  1/8 części na 950 zł. 63 gr. 
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie na­
stąpi.

Sąd grodzki Oddział II 
Dąbrowa, dnia 2 stycznia 1933 r. 294

E. 316/32. Dnia 30 stycznia 1933 sprze­
dane zostaną po-towa lwh 5? — 1/4 lwh 58 
— 1/S lwh 153 i 1/16 lwh 184 gminy Lipo­
w iec, ocenione na 2667 zł. 52 gr. Najniższa 
oferta, poniżej którci sprzedaż nie pastapi, 
w ynosi 1778 zł. 36 gr.

Sąd grodzki 
Rymanów, dnia 6 grudnia 1932. 295

a m o r t y z a c j e .
|IT. Nc. 604/32. Janowi Polityle. rolniko­

wi. w Grabowej, zaginęła książeczka udzia­
łow a Nr. 1099, Spółdzielczego Barii* F >  
żyozkowtffo w Busku na 100 zł. W zyw a  
się posiadacza i interesowanych dn zgło­
szenia praw do sześciu nresięcy, poczem. 
uznŁ srl książeczkę za umorzoną.

Sąd Grodzki
Busk, dnia S listopada 1932. 293

UPADŁOŚCI.
Sa. 116/31/63. Postępowanie ugodowe 

utużniczck Dory Ente i Edzi Mandef w e
Lwowie, Boimów 19, jest zakończone.

Sąd Okręgowy.
Lwów, 26 października 1932. 279

Sa. 46/32/44. Postępowanie ugodowe 
dłużników Jakóba i Reginy Zuch w  W o- i 
łcszczyźnta jest zakończone. t

Sąd Okręgowy. j
Lwów, 12 października 1932. 280

f. Sa 52/32/8. Zatwierdza się ugodę za­
wartą na audjencji ugodowej w Sądzie

Grodzkim w Kalwarji w dniu 23 sierpnia I 
1932 między wierzycielami ugodowymi | 
a dłużnikiem Pinknsem Koiiallem z Kai- 
warji.

Sąd Okręgowy W ydz. I.
W adowice, dnia 10 stycznia 1933. 283

Sa. 69/32/4. Edykt. Wskutek wniosku 
dłużnika Eliasza Mendel*,a, Lustiga, kupca 
w Myślenicach otwiera się w  myśl § 1 o. 
ugod. postępowanie u|*qdowe. Komisarzem 
ugodowym ustanawia się p. Stanisławą  
M atuszewskiego, sędziego sprawującego 
kierownictwo Sądu Grodzkiego w M yślę. 
ni.ca.ch. zarządca ugodowym p. Jakóba 
Lessinga, adwokata w  Myślenicach. W zy­
w a się wierzycieli, aby swoje wierzytegno- 

i ści zgłosili do 14 lutego 1933, w  Sądzie 
| Grodzkim w  Myślenicach. Audiencję ugo­

dową w yznacza się w Sądzie Grodzkim 
w  Myślenicach, biuro kier. Sądu na dzień 
17 lutego 193.3, o godz. 10 przed poł.

Sąd Okręgowy W ydz. f.
W adowice, dnia 12 stycznia 1933. 284

I. Sa. 2/33/2. Edykt. W skutek wniosku 
dłużnika Henryka W asserteila. kupca 
w  Białej, ul. Seelfeera. otwiera sie w  myśl 
§ 1 o ugod. postępowanie ugodowe Komi­
sarzem ugodowym ustanawia się p. Dra 
Juliana W iśniewskiego, sędziego, sprawu­
jącego kierownictwo Sądu Grodzkiego 
w Białej, zarządcą ugodowym Dra O. 
Kieinfeldia, adwokata w  Białej. W zyw a się 
w ierzycieli, aby swoje w ierzytelności ogło­
sili do 10 lutego 1933 w  Sądzie Grodzkim 
w Białej. Audjencję ugodową , w yznacza się 
w  Sądzie Grodzkim w  Białej na dzień 16 
lutego 1933, o godz. 10 przed poł.

Sąd Okręgowy W ydz. L
W adowice, dnia 9 stycznia 1933. 285

UZN4 NIF, 7 A ZMARŁEGO
T. 60/29. Józef Kida, urodzony 8 marca 

1874 w Łowisku, pow. Kolbuszowa, syn 
Andrzeja i Katarzyny w  1914 roku wcielo­
ny został do 29 pułku art., II. bateria 
b. armii, austr. i w alcząc na froncie rosyj­
skim w  1914 roku zaginął. Wdrażając po­
stępowanie celem uznania go za zmarłego, 
a m ałżeństwo za rozwiązane w zyw a się, 
aby zawiadomiono Sąd lub kuratora adw. 
Dra, Stefana Hakallę w Rzeszowie, które­
go ustanawia sir obrońcą związku m ał­
żeńskiego o zaginionym do jednego roku.

Sąd Okręgowy.
R zeszów, dnia 20 sierpnia 1931. 269

T. 42/32. Edykt. Henryk Zawiła, syn Mi­
chała i Anny, urodzony 26 sierpnia 1897, 
zamieszkały w  Swinnej Pc-ębie, jako żoł­
nierz 56 p. p. b. armii austr. weg„ zagi­
nął na wojnie od 1917 r„ bez wieści. \ 
Wdrażając postępowania celem uznania go 
za zmarłego, w zyw a się, aby uwiadomiono 
Sąd Okręgowy w  W adowicach o zaginio. 
nym do 6 tniesiecy od ogłoszenia, poczem  
Sąd na ponowny wniosek "orzeknie osta­
tecznie.

Sąd Okręgowy, W ydział I.
W adowice, dnia 2 grlljnia 1932 r. 286

I. T. 39/32. Edykt. Stanisiaw Ramza, 
syn Andrzeja i M ani z Banasiów urodzo­
ny dnia 29 marca. 1S95 w  Tomicach, za­
mieszkały w Tomicach, jako żołnierz 1C< 
kom-panji 56 p. p. b. armii austi. zaghiął 
na woji.tę od końca grudnia 1922 bez w ie­
ści. Wdrażając postępowania celem uzna­
nia go za zmarłego w zyw a się. aby uwia­
domiono Sąd Okręgowy w  Wadowicach 
o zagiń:wnym do 6 miesięcy od ogłoszenia, 
poczem Sąd na ponowny Wniosek orzeknie 
ostatecznie.

Sad Okręgowy, W ydział I.
W adowice, dniu 9 stycznia 1932. 287

T. 59/32/?. Edykt. Alojzy Hutyra, sjfti 
Adalberta i Marianny, urodzony 4 mą.rc‘4 
1888 r„ w Ujsołach, zamieszkały w Ujso­
łach, jako żołnierz 18 pp. 3 komo. b. 
arniji anstr. -  węg„ zaginął m  wojnie 1915 
r. bez wieści. WdrażajJil postępowanie ce­
lem uznania go za zmarłego w zyw a się, 
aby uwiadomiono Sąd Okręgowy w  W a­
dowicach O zaginionym do 6 miesięcy od 
ogłoszenia, poczem Sąd na noriow ny wnio­
sek orzeknie ostatecznie. 288

Sąd Okręgowy, W ydział I.
W adowice, dnia 7 stycznia 1933 roku,

I. T. 38/32. Edykt. I Anna z M-ałysów 
Michalikowa, urodzona 1 marca 1872,
2. Marja z B ałysów  Dudysowa, urodzoną 
dnia 5 maja 1883, 3 Józefą z M ałysów B i. 
gowa; urodzona 1 marca 1888. w szystk ie  
we W itanowicach ad 1 córka Adama i Ma­
rianny, ad 2 i 3 córki Adama i Wiktorii, 
zam. w e W itanowicach, w yem igrow ały aa 
kilka lat przed rokiem 1914 za zarobkiem  
do Ameryki i od tego czasu zagireły bez 
wieści. Celem uznania ich za zmarłe w zy­
wa się o uwiadomienie tutejszego Sądu 
Okręgowego w  Wadowicach o zaginionych 
do. 1 roku od ogłoszenia, poczem Sąd tia 
ponowny wniosek orzeknie ostatecznie

Sąd Okręgowy. W ydział I.
W adowice, dnia 3 grudnia 1932. 289

I. T. 47/32/6. E d yk t.: Ludwik Pudełko, 
syn J-ama i -Marianny, urodzony w  P isa- 
rzowicach. dnia 21 stycznia 1873, zamie­
szkały w Pisarzowicacłi, wyjechał w 1(708 
do Ameryk* i od "-oku 1915. zaginął bez 
wieści'. Wdrażając postępowanie cele.n 
uznania go za zmarłego w zyw a się. aoy 
uwiadomiono Sąd Okręgowy w  W adowi­
cach o zaginionym do 1 roku od og ło szę , 
nia, poczem sąd  na ponowny wniosek  
orzeknie ostatecznie.

Sąd Okręgowy, W ydział L
Wado-wice, dnia 5 stycznia 1933. 29o

I. T. 34/32/5. Edykt. Jan Pabiś, syn 7a- 
kóba i Wilk tor ji, uroazot.y 1 maja i892 
w Bieńkówce, zamieszkały w  BieńKÓwce, 
jako żołnierz b. armji austr. węgier., zagi­
nął na wojnie od roku 1918 bez wieści. 
Wdrażając postępowanie celem uznania go 
za zmarłego w zyw a się, aby uwiauomioao 
Sąd Okręgow y w  W adowicach o zaginio­
nym do 6 miesięcy od ogłoszenia, poczem  
Sąd na ponowny wniosek Orzeknie osta­
tecznie.

Sąd Okręgowy, W ydział I.
W adowice, dnia 5 stycznia 1933. 291

ROZMAITE
Cg. 259/32. Edykt. M arja W anda zam. 

Krzj'żanowska wniosła skargę przeciw' Le­
sławowi Krzyżanowskiemu o seperację. 
Próby pojednawcze wyznaczone zostały 
na^dziuń 1, 8, 15 lutego 1933. godz. 9. Po­
nieważ miejsce pobytu pozwanego jest 
nieznane, ustanawia się Dra Oberlandera 
kuratorem, który będzie go zastępował na 
jego koszt — dopóki s*im się nie stawi:

Sąd Okręgowy.
Brzcżany, 21 grudnia 1932. 282

o g ł o s z e n ia  p r y w a t n e

BROKATY z} 3 90. tiranki ręcznej roboty 
zł. 9.81). portjery, narzuty za bezcen, 
W ytwórnia Frellicha. Lwow. Sykstu- 
flka 31.______________________________ 6309

OGcOjz-E siE.
Uchwałą Sądu okręgow ego w R zeszo^ .e  

z unia 23 sier nik 1932 S>g T. 5. Fum. 
192/32 X. 13/85 zostało  Towarzystwo /.a- 
liczkowe Spoika z ograniczoną poręką 
w ćzudcu to/w iązane.

Likwidatotem ustanowiony członek Za­
rządu Władysław Gumewicz.

Wzywa się wierzycieli do zgłaszaniasw o ch 
wierzytelność w przeciągu jednego toku  
oc dnia ogios^enić. 254

Czudec, 10 stycznia 1933 
Tow arzyitoro  Zai.czKowe w  Czudcu 
Spółka zarejestrowana z o;ran p orbita 

w likwiciac i 
W ła d ysła w  Guniewicz.

R A T U J C I E  Z D R O W I E
Najsłynniejsze św iatowe powagi iekarskta 
stwierdziły, że 75 procent chorób powstaje 
z powodu obstrukcji. Cnory żołądek jt5t 
główną przyczyną powstania najrozmait­
szych chorób,, zanieczyszcza krew i tworzy  

złą przemianę materji.
Słynne od 50 lat w całym św ieeie  

ZIOŁA Z GÓR HARCU DRA LALERA 
jak to stwierdzili prof. Berlin. U niwersyte­
tu -Dr. Martin. Dr. Hochflaetter i wiele 
innych wybitnych lekarzy, są idealnym  
Środkiem dla uzdrowienia żołądka, usuw a­
ją obstrukcje (zatwardzenie), są dobrym 
Środkiem przeczyszczającym , utatw iaja 
funkcję organów trawienia, wzmacniają 

organizm * nebuezają apetyt.
Zioła z Kór Harco Dr. Lauera usu w ają  c ier­
pienia wątroby, nerek, kamieni żó łc iow ych ,  

1 c ie rp ienia  hen ioro idalne ,  r e u m a ty z m  i a r ti  e- 
tyzm, bóle g łow y, w yrzuty i liszaje. 

Zioła z gór Harcu Dr. Laueia zo s ta ły  na­
grodzone na w ystaw ach l ek a rsk ich  naj- 
w yższem  odznaczeniem i złot.  m edalam i 
w  Baaeme, Berlinie. W iedniu ,  Paryżu, Lon­
dynie i wielu innych miastach. — Tysiące 
podzięKOwań otrzym ał Dr. Lauer od osób 

wyleczonych.
Cena P2 puaełka zl. 1*50. podwc pudeiko 
zł. 2*50. Sprzedaż w  aptekach i składach 

- * aptecznych 6522
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